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Gabinet Brueninga w opałach. 
Trzy wnioski o votum nieufności dla rządu. Dlaczego min. Schiele 


zrzekł się prezesury Landbundu?—Przed otwarciem Reichstagu. 
$ośłoski o dyrektorjacie z dr. Śchachitem i gen. Seectem. 


BERLIN, 12 października. | 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Montag Morgen“ donosi o krążą- 
cych w ostatnich dniach pogłoskach, we 
dług których prezydent Hindenburg w 
razie niepowodzenia rządu Brueninga w 
parlamencie zamierza powołać do steru 
rządów dyrektoriat złożony z b. prezy- 
denta Banku Rzeszy dr. Schachta i gen. 
von Seckta, 

Dziennik zaznacza, że pogłoski te nie 
posiadają narazie żadnego konkretnego 
oparcia i że są tylko wyrazem napięcia 
politycznego, panującego w przeddzień 
zwołania Reichstagu. Pogłoski te w każ 
dym razie są wyrazem życzeń niektó” 
rych kół prawicowych, zdażaiacych za 
wszelką cenę do obwołania dyktatury 
w Niemczech. 

BERLIN, 12 paździerńika. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 4 

Obradowała tu dzisiaj frakcia n'zmie 
cko-narodowa, która uchwaliła zgłosić 
w Reichstagu votum nieufności dla rzą- 
du Brueninga. Pozatem niemiecko-naro- 
dowi zgłoszą wniosek o amnestionowa- 
nie skazanych w procesach o mordy kap 
turowe nacjonalistów. 

Obok wniosków złożonych prze ko- 
munistów i hitlerowców. wniosek nie- 
miecko-narodowych jest trzecim z kolei 
wnioskiem o votum nieufności dla rządu. 

ORATE | TEUIEZSKE ESR EHA 


Aresztowanie kandy- 
„datki do senatu 


pod zarzutem zdrady 
źśłlómwnej. 
Kraków, 12 października. 

Aresztowano w Krakowie p. Helenę 
Januszową pod zarzutem zbrodni zdra- 
dy głównej. 

P. Januszowa przed kilku * dniami 
przemawiała na zgromadzeniu przedwy 
borczem. 

Jest ona członkiem krakowskiego ko 
mitetu wyborczego PPS CKW oraz kan 
dydatką do Senatu z Krakowa. 


Spisek rewolucyjny 
mwyfkcyty w Kiszpamii. 
PARYŻ, 12 października. 

(Polska Agencia Telegraficzna). 

„Le Journal“ donosi z Madrytu, że 
policja tamtejsza wykryła i udaremniła 
ruch rewolucyjny, mający wybuchnąć 
równocześnie w Barcelonie. Madrycie i 
innych miastach Hiszpanii. 

W Barcelonie aresztowano 14 osób, 
w tej liczbie lotnika Franco. 


—m———— 


Kongres radykałów 
francuskich. 


Grenoble, 12 października. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 


Kongres partji radykalno - społecz- 


nej zakończył swe prace jednomyślnem | 


przyjęciem deklaracji programowej, od- 
rzucającej wszelki sojusz z prawicą i 
zaznaczającej, że partja gotowa . "jest 
przyjąć odpowiedzialność za władzę, 

Deklaracja powtarza następnie przy |. 
ięty uprzednio porządek dzienny w spra 
wie polityki zewnętrznej. n 

Pozatem kongres jednomyślnie apro- 
bował decyzję komitetu wykónawczego 
partji, wykluczającą ze: stronnictwa Du- 
inesnila, 


Berlin, 12 października. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

- Ustąpienie ministra Schielego ze sta- 
nowiska prezesa Landbundu  wvwołało 
w kołach politycznych niemieckich zna- 
mienne komentarze. Powszechnie wska 
zują, że krok Schielego był  następ- 
stwemi ostrego koniliktu, jaki wvnikł na 
wczorajszem posiedzeniu zarzadu Land 
bundu. Przeciwko ministrowi Schielemu 
zwracały się ataki pewnych kół agrar- | 
nych, niezadowolonych zarówno z wy- 


CENA NUMERU 25 GROSZY 


niku dotychczasowej polityki zbożowej 


*|ministra, jak i taktyki jego w gabinecie 


Brueninga. 

„Wssische Ztg.“ stwierdza. że decy- 
zja Schielego nastąpiła pod presją grupy 
Landvolku, usiłującej przelicytować hi- 
tlerowców w radykaliźmie politycznym. 
Landvolk pierwszy zażądał ustąpienia 
min. Curtiusa i zmiany dotychczasowej 


polityki zagranicznej Rzeszy. 


Min. Schiele, aczkolwiek nie należy 
do zwolenników polityki stresemannow- 
E 


Brai mikada w Gdymi 


zmiedził urządzenia portu polskiego. 


| Gdynia, 12 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna). f 

._ Dzisiaj o godz. 9-ej przybył do Gdy- 
ni brat cesarza Japonii ks. Takamatsu z 
małżonką ks. Kikuko Tokugawa w to- 
warzystwie świty, posła japońskiego, 
attache wojskowego majora Hata i kpt. 
Sośnickiego. 

Na dworcu przybranym flagami o 
barwach narodowych polskich i japoń- 
skich powitali książęcą parę przedsta- 
wiciele władz woiskowych i cywilnych 
z dowódcą floty komandorem Unrugiem 
na czele, 


- Po śniadaniu o godz.  ll-ei goście 
przybyli na molo kuracyjne i wsiedli na 
okręt „Krakowiak“, na którym zwiedzi- 
li zatokę i port handlowy.Przy wejściu 
do basenu wojennego O. R. P. „Bałtyk* 
oddano 21 strzałów i podniesiono ban- 
derę japońską. 

Wieczorem odjechali moście do Gdań 


ska. 

` Podczas pobytu gości na O. R.P. 
„Krakowiak* dyrektor urzędu morskie- 
go komandor Poznański wreczył J. C. 


W. album portu gdyńskiego. 


| mu. aa 


konferencja państw bałkańskich 


Niemearuuszalmość trankcńantdbww 
i problem zmniejfszeości. 


Ateny, 12 października. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Na cześć uczestników Konteroncitbat 
kańskiej rząd grecki wydał w piatek wie 
czorem bankiet, na którym przemawiali 
prezes rady ministrów Venizelos i mi- 
nister spraw zagranicznych Michala Ko 
polos, podkreślając, iż powodzenie kon- 
ferencji przechodzi ich oczekiwania. Po- 
ruszając zagadnienie mniejszości, Veni- 
zelos domagał się obopólnei lojalności 
w wypełnianiu zobowiązań, wyrażając 
pogląd, że mniejszości stana sie mostem 
solidarności bałkańskiej. 

W sobotę odbyło się ostatnie plenar- 
ne zebranie konferencji, na którem przy” | 
jęto rezolucje komisii politycznej. Dele- 
gat rumuński Pella doradzał przyjęcia 
zasad protokułu genewskiero wobec nie 
wystarczalności paktu Kelloga. dalej pod | 
kreślił nienaruszalność 
ram Ligi narodów. 


Delegat bułgarski wysunał koniecz- 
ność równouprawnienia narodów bał- 
kańskich i wynikającej stąd potrzeby re 
wizji odnośnych postanowień traktatu 
w Nevilly. ? ku 1 

Delegat grecki Papanastasiu złago- 
dził draźliwe wystąpienie przedstawi- 
ciela Bułgarii, wyrażając wiare w pow- 
szechną przyszłą sprawiedliwość bałkań 
ską, która zwycięży dotychczasowe tru 
dności również w sprawie mniejszości. 
EEA 


Prezydent Doumergue 


wyjechał do Marokka. 


Paryż, 12 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


Prezydent republiki Doumergue w to 
traktatów oraz | Warzystwie ministrów Maginot i Mumes 


nil odjechał dziś WSIO do Marocca. 


skiej, nie mógł bez zastrzeżeń zgodzić 
się na.te żądania. Już zrzeczenie się man 
datu poselskiego przez ministra było za 
powiedzią konfliktu, jaki wybuchł. w Ano 
mencie, kiedy gabinet Rzeszy ` zaapQro: 
bował jednomyślnie polityke min. Cur- 
tiusa. Złożenie prezesury Landbundu 
przez. ministra Schielego oznacza, że 
pragnie on pozostać w gabinecie Brue- 
ninga, do którego wstąpił na specjalne 
życzenie prezydenta Hindenburga. 
Hugenbergowski „Lokal Anzeiger“ 
przypomina, że w ostatnich czasach krą 
żyły pogłoski o możliwości powołania 
do życia dyrektorlatu z prezydentemi 
Banku Rzeszy dr. Luthrem na czele. 
Dyrektoriat ten oparty byłby na pew- 
nych kołach Landbundu i Reichswehry. 
Zrozumiałe jest — oświadcza dziennik 
— że w razie utworzenia takiego dyrek 
toriatu min. Schiele z wielu względów 
chciałby mieć zagw arantow ana sw OBO; 
dẹ decyzji. 
BIUSTEM 


Protest świata 
naukowogo 


przecinv eśzefkucjom 
w Stosji.. 


Berlin, 12 października. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Prasa dzisiejsza ogłasza: pismo pro- 
testacyjne podpisane przez szereg Oso- 
bistości niemieckiego świata naukowe- 
go, literackiego i artystycznego, zwra- 
cające się przeciwko ostatnim masowym 
egzekucjom w Rosji sowieckiei. 


Protest wskazuje, że według urzę- 


dowych danych sowieckich aresztowano 
w dniu 3 września szereg wybitnych 
przedstawicieli nauki w zwiazku sowie 
ckim, że następnie w dniach 20.22 i 25 
rozstrzelano 48 osób a m. in. prof. Ria- 
zancewa i Karatygina bez wyroku sa- 
dowego, jedynie na rozkaz GPU, 


Narodowa wystawa 


pracy 
otwarta w Bruksefi. 


Bruksela, 12 października. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

W obecności pary królewskiej doko- 
nano otwarcia narodowej wystawy pra- 
cy. Królestwo belgiiscy zwiedzili wysta 
wę, w szczególności zaś sekcie trancu- 
ską, rumuńską, polską i grecka. 


Rekordowy lot „Columbji”. 


CROYDON, 12 .października. 

. Płatowiec „Columbia“; który wystar 
tował z Ameryki do lotu- ponad Ocea- 
nem Atlantyckim, wylądował koło. miej- 
scowości ` Trevisco: na- wyspie Scilly, 
(Mała wyspa, położona na wchód tuż 


koło przylądka Kornwaliiskiego w An- | 


dzinie. 20-ej 
europeiskiego. 


CROYDON, 12 października. 


Płatowiec „Columbia*, który po prze 
locie Atlantyku wylądował na wyspie 


w 28 godzin z Ameryki do Anglji—Przymusowe 
lądowanie.—Oczekiwanie w Croydon. | 


Lot odbył się w niebywale krótkim 
czasie, trwał bowiem zaledwie 28 go- 
dzin. Przylot do Trevisco nastąpił o go: 
według czasu środkowo- 


Cilly, nie mógł narazie wystartować w 
dalszą drogę do Croydon. 

Wczoraj w godzinach: wieczorowych 
na lotnisku Croydon zebrały się liczne 
tłumy w oczekiwaniu lotników, 

Dopiero gdy przyszła wiadomość o 
odwleczeniu czasu przylotu do Croy- 
don, tłumy rozeszły się. 
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Zdementowanie 
pogłosek 


o możliwości wojny do- 
aumowej w Austrji, 
Wiedeń, 12 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 
Minister handlu Heinl na odbytem 
wczoraj zgromadzeniu chrześcijańsko- 
-socjalnem oświadczy m. in.: 
„Zagranicą krążą ponownie pogłoski, 
jakoby z początkiem listopada miała wy 
buchnąć w Austrii wojna domowa i, że 
należy się liczyć z wprowadzeniem dyk 
tatury. Jako odpowiedzialny członek ga 
binetu, oświadczam co następuje: 
Złożyliśmy na konstytucię przysię- 
zę, jesteśmy katolikami, nie uważamy 
przysięgi za czczą formułke i wiemy tak 
że, że konstytucji nie można łamać ani 
zmieniać gwałtem, nie leży to zresztą w 
niczyim interesie“, 


Demonstracje 


antyniemieckie 
m Soxznamiia. 
Poznań, 12 października. 
(Polska Agencja Teleóraficzna), 

Dzisiaj w południe odbyła się w Poz 
naniu manifastacja antyniemiecka. De- 
monstrowała przeważnie młodzież aka 
demicka, 

Demonstranci niszczyli- egzemplarze 
dzienników i czasopism niemieckich o- 
raz tablice z napisami w języku niemie 
ckim. Po odśpiewaniu przed gmachem 
konsulatu niemieckiego Roty i hymnu 
państwowego manifestanci powrócili do 
śródmieścia. Kilka osób z pośród mani- 
festantów aresztowano. - 

Manifestacja ta była odpowiedzią na 


zajścia na terenie Niemiec, gdzie w ostat Į. 


nich tygodniach dokonana? licznych na- 
paści na polskie szkoły mniejszościowe. 
Świadczą o tem ulotki, które dzisiaj ra- 
no rozrzucano po mieście a w których 
przypomniano te właśnie ze strony Nie- 
_ miec postępki wobec mniejszości polskiej. 


Otwarcie kościoła 
polskiego w Londynie 


Londyn, 12 października, 
«Polska Agencia Telegraficzna). i 
W niedzielę przed południem odbyło 
się uroczyste otwarcie nowego kościoła 
polskiego w Londynie. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił przybyły tu ks. 
prymas Hlond, intonując następnie uro- 
czyste modły. 
Kościół szczelnie był wypełniony licz 
nymi członkami kolonji polskiej. M. in. 
obecni byli: ambasador Skirmunt, kon- 
sul generalny Rzplitej p. Kamierowski, 
personale ambasady i konsulatu oraz bi- 
skup Londynu Deviard. Í 
Po mszy św. zebrani w Kościele od- 
śpiewali hymn „Boże coś Polske“. 
Po południu ks. prymas Hlond w to- 
warzystwie ambasadora Skirmunta od- 
wiedzi? tutejsze towarzystwo polskie. 


Metalowcy berlińscy 
śrożą strejkiem 

Berlin, 12 października. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Delegacje związków zawodowych 
robotników metalurgicznych w. Berlinie 
odrzuciły na dzisiejszej konferencji jed- 
nogłośnie orzeczenie sędziego rozjem- 
czego na mocy którego, poczawszy od 
3 listopada r. b. płace zarobkowe w prze 
myśle metalurgicznym zredukowane być 
mają o 8 proc. 

Konferencja delegatów przyjęła wnio 
sek, domagaiący się przeprowadzenia w 
dniu jutrzejszym w poszczególnych fab- 
rykach głosowania w sprawie ogłosze- 
nia strejku. Sądząc z nastrojów dzisiej- 
szej konferencji większość robotników 


wypowie się za streikiem. 


Groźny bandyía 


przez wuwiłiadowcőw policji 
kryminalnej. 


Berlin, 12 października. 

Bardzo niebezpieczne zlecenie otrzy 
mat dziś urząd kryminalny, którego wy 
konanie spowodowało niebezpieczne po 
ranienie jednego z urzędników. 

Oto dwaj urzędnicy kryminalny otrzy 
mali rozkaz, ażeby jednego z nainiebez- 
pieczniejszych bandytów niemieckich Ka 
rola Kiehme aresztować w jednej ze spe 
lunek w północnej dzielnicy. 

20 sierpnia Kriehme zbiegł z jednego 
z więzień niemieckich i policja dowie- 


e ————00 m0 


Brak rąk roboczych w Moskwie. 


Talc śtwwiercizi prasa sowiecisa, 


Moskwa, 12 października. 
(Polska Agencja Telezraficzna) À 

Prasa zaznacza, iż ostatnia rewizja 
przeprowadzona na giełdach pracy w 
większości miast ZSRR, wykazała, iż za 
ledwię nieznaczna część osób. zareje- 
strowanych jako bezrobotni potrzebuje 
istotnie pracy. 

Na giełdzie pracy w Moskwie po- re- 
wizji okazało się, iż tylko 8.500 osób po- 


trzebuje zasiłków. Na wezwanie giełdy | mysłu. / 


zgłosiły się tylko 3.132 osoby. z których 


13.X Nepubliko 1930 


niemiecki zabity 


działa się, że utrywa się w mieszkaniu 
swojej „narzeczonej“. 

Gdy urzędnicy kryminalni dostali się 
do tego mieszkania zastali bandytę w 
łóżku.. Na ich widok Krięhme dobył z 
pod poduszki rewolweru i dał 5 strza- 
łów w kierunku urzędników krvminal- 
nych. 

Jeden z nich ciężko ranny upadł, na- 
tomiast drugi wyjął swój rewolwer służ 
bowy i dwoma strzałami uśmiercił ban- 
dytę. 


830 miało pracę, 916 odesłano do pracy 
i 235 zdyskwalifikowano. 750 osób od- 
mówiło kategorycznie przyjęcia pracy. 

Obecnie na giełdzie pracy w Mo- 
skwie zarejestrowanych jest tvlko 177 
osób. "Wszystkie gałęzie gospodarstwa 
narodowego odczuwają wielki brak rąk 
roboczych. Komisariat pracy ma zmobi- 
lizować w ciągu najbliższych 3-ch mie- 
sięcy pół miliona robotników dla prze- 


Nistryarodowe Biuro graty proj decy 


Trybunału Haskiego 


„Britksela, 12 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) Í 
Rada administracyjna miedzvnarodo 
wego biura pracy przyjęła do wiadomo- 
ści opinię Trybunału Haskiego w. spra- 
wie, czy Gdańsk może należeć do mię- 

dzynarodowego biura pracv. 
Przedstawiciel Polski oświadczył, iż 


„|kraj jego uczyni wszystko możliwe, aby 


w porozumieniu z Gdańskiem znaleźć 
rozwiązanie, odpowiadające uzasadnio- 


w sprawie Gdańska. 


nym potrzebom wszystkich stron zainte 


resowanych. 


Rada postanowiła dołączyć do akt oś 
wiadczenie delegata polskiego, poleciła 
dyrektorowi -biura  zakomunikować 
Gdańskowi za pośrednictwem Polski o- 
pinję Trybunału oraz wyraziła nadzieję, 


że wysiłki, zmierzające do znalezienia 
rożwiązania. sprawy, uwieńczone będą | 


powodzeniem. y? 


"A 


Tygrys uratował Życie Pogromcy. 


Niezwvupiczuy wupadek w cyri 
Hagenbecka. 


BERLIN, 12 października. 


klatek do areny, rzuciła się nań tygry- 


Dziś w cyrku Hagenbecka zaszedł |sica i powaliła na ziemie. 


bardzo niezwykły i charakterystyczny 
wypadek. l 


W tej chwili tygrys skoczył ku ty- 
grysicy i wpił się iej kłami w kark i 


Oto tygrys uratował życie poskro- zmusił do uwolnienia poskromiciela, któ 
micielowi zwierząt. Gdy tenże chciał|ry odniósł na szczęście bardzo lekkie 
szereg drapieżnych zwierząt spędzić zlrany. 


Zbliżenie AA 
włosko-niemieckie. 


Echa porozumienia z Tyrolem 
południowym 

R Monachjum, 12 października 

` „Völkischer Beobachter“ organ Hit- 
lera) donosi, że prefekt z Bozen, dr. 
Marziali, zezwolił na prywatną naukę 
języka niemieckiego w całej rozciągło- 
ści oraz na otwarcie w włoskich szko- 
łach powszechnych w Tyrolu równoleś 
łych Klas z niemieckim językiem wykła 
„ 12 października odbędzie się 

w Meranie wielka uroczystość narodo- 
wa południowo - tyrolska, w której weź 
mie udział 10.000 tyrolczyków narodo- 
wości niemieckiej z całego kraju wraz 
z 56 orkiestrami i sztandarami, Prefekt 
zezwolił również na noszenie starej bro 


ni tyrolskiej z czasów Andrzeja Hoiiera, 


Alisz, zapowiadający tę uroczystość, za 
wiera również wizerunek orła południo 
wo - tyrolskiego, 


Król Borys 
przybył do Wloch. 
Rzym, 12 października. 
„Messa gero“ donosi z Pizy, iż król 
Borys bułgarski przybył 
do San Rossore, gdzie był przyjęty 
przez włoską parę królewską. 
„Wiadomości tej zaprzecza „Popolo 
di Roma“, donosząc, iż do San Rossore 
przywieziono tylko bagaże króla Bory- 
sa, 


Dymisja rządu 


samochodem | . 


w Kownie. 
f ‘Berlin, 11 października. 
aVossische Zeitung“ notuje pogłoski 
krążące w Kownie, że gabinet litewski 
podał się do dymisji. Misię tworzenia 
nowego rządu miał otrzymać gubernator 
Kłajpedy Merkis. Ministrem spraw zagra 
nicznych ma zostać Saulis, przedstawi- 
ciel Litwy przy Watykanie, który wcezo- 
raj przybył do Kowna i był przyjęty 
przez prezydenta Smetonę. Dotychcza- 
sowy: premier Tubialis miałby zostać w 
gabinecie ministrem finansów. 


Robotnicy 


uciekają z kopalń uralskich ` 
Moskwa, 11 października. 


„Ekonomiczeskaia Ż,żń” donosi z U- 


ralu o niepowodzeniu  opracow?rych 


przez radę komisarzy !udowych planów 


powiększenia produkcii metali półszla- 


|cheluych w kopalniaci: 


- Niektóre huty rud miedzianych i że- 
laznych zniżyły produkcję o 35 proc. w 
porównaniu z rokiem zeszłym: 
Zaopatrzenie w żywność ośrodków 
przemysłowych Uralu jest — jak stwier- 
dziły specjalne komisje — w stanie roz- 
paczliwym i nadal należy się spodzie- 
wać masowej dezercji robotników i in- 
żynierów z kopalń. 


terjalne. 
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Konferencja 
_chińsko.sowiecka. 


Moskwa, 12 października. 
(Polska Agencja Ielezraficzna) 

Agencja Tass podaje, iż w dniu wczo 
rajszym odbyło się pierwsze posiedze- 
nie konferencji sowiecko-chińskiej, zwo- 
łanej w myśl protokułu, podpisanego w 
Chabarowsku 22 grudnia 1929 r. 

Na wstępie wygłosili przemówienia 
powitalne Karachan w imieniu Z. S. R. R. 
i Mentekui w imieniu Chin, poczem nastą 
piła wymiana pełnomocnictw. 

Obrady toczyły się dokoła wysunię- 
tej przez delegata sowieckiego sprawy 
konieczności całkowitego i niedwuznacz 
nego uznania przez strone chińską pro- 
tokułu chabarowskiego. Dalsze obrady 
z powodu spóźnionej pory odroczono do 
następnego posiedzenia. 


Trwałość waluty 
niemieckiej 


w świetle rezolucji urzędników 
bankowych. 


Berlin, 12 października 

Banki prywatne podniosły stopę dy- 
skontową do wysokości 5 proc. 

Ogólne zebranie wyższych urzędni- 
ków bankowych w Niemczech uchwali- 
ło następującą rezolucie: 

— Publiczność zapytuje nas czy ist- 
nieje jakakolwiek bądź obawa ‘y do 
trwałości waluty: niemieckiej. Na podsta 
wie naszych fachowych wiadomości i naj 
głębszego przekonania waluta niemiecka 
ufundowana jest w sposób nieulegający 
żadnym wstrząsom. 

Pod wpływem kryzysu cierpi gospo 
darstwo narodowe Niemiec. Krvzys go- 
spodarstwa niej est jednak kryzysem wa 
luty. | 

ć 4990000600 


|. długa l 
oto zalety latarek kieszonkowych 


AIMON Ef 


0000000000005: 


Czechosłowacja 


ruguje zavałki sowieckie ` 


| - Praga, 13 października © 
Rząd czechosłowacki poczynił w 
tych dniach energiczne zarządzenia w ce 
lu niedopuszczenia do dumpingowego 
importu przez Sowiety na rynki czecho- 
słowackie, zapałek, których pierwsze 
partje pokazały się tam dopiero, konku- 
rując swą taniością z zapalkami wyroby 
krajowego, Postanowiono mianowicie 
wciągnąć zapałki na listę tych towarów, 
których przywóz wymaga specjalnego 
zezwolenia. 
- Należy przypuszczać, że zezwolenia 
takie nigdy nie będą wydawane, co bę- 
Gzie skuteczacemi adparcicn. datem przez 
Czechosłowac,; iumpingo vi sowieckic- 
niu- z 


Wylew Marny. 
Epernay,.12 października 
„(Polska Agencja leleg'aficzna), 
j Rzeka Marńa wystąpiła nagle z brz: 
gów, zalewając calkowicie równinę Epar 
tay, wyrządzając znaczne szkody ma- 


NRERUNRRNI” 


NAJSTRASZLIWSZA ZBRODNIA, TO 
ZABRAC DUSZĘ DZIECKA — WY- 
DRZEĆ MU MOWĘ! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 
nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską. 


KRORRARRKARNANANU 


| 
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W ciągu dnia wczorajszego odbywa- 
ły się w Łodzi ożywione narady w spra 
wie ustalenia kandydatów poszczegól- 
nych list. 

W godzinach wieczornych przybył 
do Łodzi b. poseł Jan Piłsudski. z udzia 
łem którego odbyły się narady w B. B. 
W. R. Narady przeciągnęły się do póź- 
nej nocy. Wyniki narad uzgodnione zo- 
staną z władzami centralnemi w War- 
szawie. i 


Październik i Dziś Edwarda à 
Jutro Kaliksta 
o É Wschód słońca 5:56 
Zachód słońca -16:50 
Poniedziałek Wschód księżyca 16.49 


Zachód księżyca 13,10 
Długość: dnia 
Ubyło dnia 


Minister Kiihn 
przejeżdżał przez łódź. 


W dniu wczorajszym, przejeżdżał 
przez Łódź p. minister ko-' 
munikacji, Kiihn, wracając z lustracji no 
wowybudowanego odcinka linii kolejo- 
wej HerbyZduńska- Wola. 

Na dworcu powitali ministra przede | 
stawiciele miejscowych władz, poczem 
wagon, którym jechał minister wraz z | 


10.50 
6,05 


do pociągu odchodzącego do. Warsza- 
wy. E Enait a kz, 

Termin otwarcia nowej linii. którą 
wizytował minister: Kiihn. ustalony zo- 


komisią ministerialną doczepiony ra 


stanie: po rozpatrzeniu materiału, iaki| 


przyniosła inspekcja. 


Połączenie związków 
oficerów ctezermy. 


Wobec niepokojących zakusów nie- 
mięckich ma granice Polski. istniejące 
na terenie Łodzi dwa zwiazki oficerów 
rezerwy postanowiły połączyć się. 

Wczoraj nastąpiło połączenie obu 
związków, wobec czego zarządy poda- 
ły się do dymisji, poczem wybrano ko: 
misję „czterech“ w osobach prezesów 
i wiceprezesów związków pp. Chodacz= 
ka j Matusiaka oraz Rajskiego i Deny- 
sa, która to komisja zwoła ogólne ze- 
branie członków obu zwiazków celem 
wyboru jednolitego zarządu. (b). 


Dodatkowe komisje 
poborowe 


Dziś urzędować będą dodatkowe ko- 
misje poborowe dla poborowych rocz 
nika 1908 i starszych, którzy nie mają 
uregulowanego stosunku do służby woj 
skowej i dotychczas przed komisją po- 
borową nie stawali z jakichkolwiek przy 
czyn. 

Dla poborowych, zamieszkałych na 
terenie Łodzi, urzędować będzie dodat- 
kowa komisia poborowa w siedzibie 
P, K. U. Łódź - miasto, Al. Kościuszki 21, 
dla poborowych z terenu powiatu łódz- 
kiego — w siedzibie P. K. U. Łódź - po- 
wiat, ul. Piotrkowska 187. 

Stawając przed dodatRową komisję 
poborową zaopatrzyć sie winni w doku- 
menty osobiste, stwierdzające tożsa- 
mość stawiającego, Ś'wiadectwa, oraz 
świadectwa cechowe. !7./. 


Ebąpżunnwap apie. 


Dziś dyżurują następujące apteki; G. Antonie- 
wicza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr- 
kowska 164), W. Sokolewiczą (Przejazd 19), R. 
fembielińskiego (Andrzeja 28), J. Zundelewicza 
(Piotrkowsha 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). (pò 


13.X 


Ponadto odbyły się naradv z udzia- Wczoraj odbywały się narady nad u-,mał b. senator Spickermann. 


epublń 


Listy kandydatów z Łodzi 
zostały już częściowo ustalone.-%. pos. Siłsudski w £odzi. 
Blok żydóm i niemców.-ffe list zgłoszonych będzie w £odzi? 


łem mężów zaufania w P. P. S. - frakcii, | zgodnieniem rozbieżności, które powsta 
l 


gdzie — jak wiadomo — czołowymi kaniły wobec zgłoszenia 


dydatami na liście są p.p. Fluderski i Płu 
ciennik. Narady wczoraisze miały na 
celu omówienie dalszych kandydatur, na 
trzeciem i czwartem miejscu — na liście. 
Ww Stronnictwie Narodowem. w dniu 
wczorajszym nie powzięto ostatecznych 
decyzyi w sprawie kandydatur. Sprawa 
ta załatwiona będzie w Warszawie. 
Wobec osiągnięcia porozumienia 
między niemcami i żydami. w niektó- 
rych okręgach przedstawiciele obu mniej 


|szości znajdą się na wspólnych listach. 


dwu oddzielnych 


list państwowych. Zagadnienie to roz- 


wiązano w ten sposób, że jeżeli na pierw į 
szem miejscu z listy okręgowej kandydo ' 


wać będzie żyd, lista ta przyłączona bę- 
dzie do listy państwowej żydowskiej. 
Nr. 17, o ile niemiec — w państwowej 
listy niemieckiei Nr. 12. 
W okręgu łódzkim Nr. 14 — na pierw 
szem miejscu staje niemiec, b. poseł Ut- 
ta, drugie miejsce zaś otrzymuje żyd. 
Na liście senackiej w okręgu łódzkim 
(komisja Nr. 14) pierwsze miejsce otrzy 


1930 zwane imi CCA 


Str, 3 


Dowiadujemy się pozatem. że mo- 
natchiści w okręgu 14 — wvstawiają-li- 
stę z kandydaturą b. posła Ćwiakow- 
skiego. 

W Łodzi iak iw okręgach wystawią | 
„sty: B. B. W. R., P. P. S. - frakcja, ko- | 
inuniści, endecja, Bund i niezależni, Poa- | 
lej Sion - prawica, Centrolew. Blok Le- 

j wicy Robotniczej, Zblokowani niemcy i | 
j 

| 

i 


żydzi z Poalej Sjonu, P. P. S. - lewica, 
Chrześcijańska Demokracja, Aguda, mo- 
narchiści (w okręgu), Stronnictwo Chłop 
skie (w okręgu), oraz lewica klasowych 


związków zawodowych. (a). 


Wiece przedwyborcze w Łodzi 


i na terenie województwa łódzkiego.—We wszystkich | 
miastach zebrani uchwalają głosować na B.B. | 


"7 "Wczoraj odbyło się na terenie łódz- 
kim szereg wieców, zorganizowanych 
przez blok współpracy z rządem. 

. Wszędzie uchwalono rezolucie wzy- 
wające do głosowania na liste bloku 
współpracy z rządem. (b). 


Depesze hołdownicze. 


Na wczorajszem zebraniu w. kinie 
„Resursa“ obecni w liczbie .3000_ osób, 
uchwalili wysłać- depesze hołdownicze 
do pana Prezydenta Rzplitej i Marszał- 
ka Piłsudskiego. (b). l 
CFDT RTE ENO 


Wiece w Kaliszu. 


W Kaliszu odbył się wczoraj wiec 
P. P. S. - fr. przy licznem udziale robot- 
ników. i 

W tym samym czasie w-obecności 
2.000 osób odbył się wiec Bezpartyjne- 
go Bloku: na którym przemawiali pre- 
zes lokalnego komitetu B. B: p. Ulrych, 
mecenas Radlicki z Warszawv i p .O- 
chędalski z Łodzi. 

O godz. 5-ej odbył sie wiec federacji 
na którym uchwalono rezolucję prorzą- 
dową 1 wysłano depesze hołdownicze. 


Aresztowanie groźnych bandytów, 


mśiórzy przybyli do rodzi bo wysie- 


pach 
Władze policyjne otrzymały w dro- 


|dze konfidencjonalnej doniesienie, że na 


łódzkim bruku ukazali się dwai: groźni 
bandyci, którzy na pewien czas z hory- 
zontu łódzkiego zniknęli, chroniąc: się 
przed aresztowaniem. A VAAI 


Zarządzone w szeregu punktach mia 


sta obserwacje potwierdziły to donie- 
sienie, przyczem władze śledcze ustali- 


ły, iż obaj przestępcy przebywałą w spe 


lunce przy ul. Wolborskiej nr. 12. W 
związku z tem delegowano na miejsce 
wywiadowców, którzy: obsadzili wspom 
niany lokal piwiarni pod wskazanym 


adresem. 


NIKOI 


miezrównany 


Harold Lioyd 


MERELMIECLENSTWA 


we Lwowie. 


„W. trakcie otaczania spelunki usiło- 
wał wyjść jeden z poszukiwanych ban- 
dytów, niejaki Jedwab. Został on ied- 
nak przez wywiadowców zatrzymany. 
Bęzpośrednio potem, zatrzymany został 
drugi bandyta, Kupfermann. 

W czasie doraźnej rewizji u obu a- 
resztowanych znaleziono broń palną i 
amunicię. ? ; 

Obaj odstawieni zostali do aresztów 
przy urzędzie śledczym. 

Ujęci bandyci poszukiwani sa przez 
policję Ilwowską, za liczne włamania i 
rabunki, dokonane na terenie Lwowa i 
Małopolski Wschodniei. a). 


kos | 


TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ W OJCZYSTYM JĘZYKU. CZYŚ PO- 
MYŚLAŁ O TRAGEDJI MATEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA WY- 
KRADA DUSZĘ DZIECKA?! 


, Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 


„| koiu. . 


Wczoraj rano odbył sie w sali Ste- 
iańskiego w Rudzie Pabianickiei, przed 
wyborczy wiec, zwołany przez Bezpar- | 
tyiny Blok Współpracy z rządem. 

Po wysłuchaniu przemówień zgro- 
madzeni uchwalili rezolucię, wzywającą | 
do głosowania na liste B. B, (p). 


W Rudzie Pabjanickiej. | 
| 


Wiece „Centrolewu'. 


W sali. Filharmonii odbył sie wczo- 
raj wiec urządzony staraniem P. P. S. 
GK: W. + 

Po kilku przemówieniach i uchwale- 
niu rezolucji wiec zakończył sie w spö- | 
(p). st fani 
CRED CE RLN 


Zderzeniesamochodu 


„z drewnianysra domkiem t 

W posesii przy ul. Sienkiewicza nr. 
6 mieści się przedsiębiorstwo ekspedy- 
cyjne. Onegdai samochód ciężarowy, za 
ładowany przędzą, wieżdżając na tery- 
torium posesji, uderzył w-małv domek 
drewniany i wywrócił się, po wybiciu 
szyb z okien. | 
Ulica została załarasowana na prze- j 
ciąg kilku godzin. (a). | 


Pożar w fabryce. | 

W dniu wczorajszym około godziny v 
2 min. 30 w południe, drugi oddział stra | 
ży ogniowej zaalarmowany został poża- | 
rem w fabyrce przy ulicy Sienkiewicza 
3/5, należącej do firmy „Braun i Gure- (i 
wicz*, l 
Przybyłe dwa oddziały straży roz- 
poczęły akcję również z podwórza da | 
domu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 65. 
Ogień powstał wi parterowvm bu- 
dynku, gdzie znajdują sie salfaktory. 
W dniu wczorajszym przybyłi rano i 
do fabryki dwaj robotnicy. którzy za- M 
trudnieni byli przy montażu transmisji. 
W pewnej chwili iskra, wydobywająca 
się z iednego z saliaktorów padła na 
przędzę wskutek czego cześć: surowca, - | 
oraz sam saliaktor padły pastwą pło- j 
mieni, | 
Straty są nieznaczne. Akcia straży | 
ogniowej trwała około godziny. 


(gr). 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128.07 
od 10—12 i od 5—7. 


ENERGICZNA INKASENKA 


dla większej żydowskiej instytucji społecznej 


poszukiwana i | 


Oferty do administracji sub „H, H.* 
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KRÓL PIOSENKI, MAURICE 


CHEVALIER 


1930 


w „Paradzie Milości” 
Reżyserja ERNESTA LWBITSCHA. 


Film o niewyczerpanem źródle emocji, darzący miljony widzów niewymowną rozkoszą. 


Najbliższy sukces @RAND-IKKENÆ jakiego 


jeszcze nie było! 


Paryż, w październiku. 

Katastrofa „R.1014 wywarła w Pa- 
ryżu piorunujące wrażenie. Z całej Euro 
py nadchodzą zresztą wiadomości, z któ 
rych wynika, że tragedja angielska prze 
słoniła na chwilę we wszystkich krajach 
inne sprawy, donioślejsze i bliższe. Ale 
zawszę bywa w takich razach wstrząs 
tem silniejszy, im bliżej się iest miejsca 
katastrofy. Żadna fantazja nie jest w sta 
mie wymalować sobie obrazy grozy 
strasznićjsze od naocznego widoku, któ- 
rego wielu mieszkańców Parvża było 
świadkami. Ci, którzy sami nie byli w 
Allonne, widzieli odblask tej tragedji w 
oczach ludzi, którzy stamtad wrócili. 
Wszyscy zaś, już w kilkanąście godzin 
po katastrofie, oglądali pierwsze foto- 
grafje z cmentarzyska „R. 101“. których 
pośpiesznie robione odbitki w dzienni- 
kach — choć niewyraźne i zamazane — 
prześcigały realizmem szczegółów maj- 
bardziej rozgorączkowaną wyobraźnię. 
Dziś już w miektórych kinoteatrach oglą= 
dać można pierwsze zdięcia filmowe — 
ruchome obrazy bezruchu i śmierci. 

W dzień katastrofy, nie mogąc poje- 
chać na jej miejsce = które dopiero na- 
zajutrz zwiedziłem = bładziłem Do opu- 
stoszałych w deszezową niedzielę uli- 


«ach Paryża. Kiedy przechodziłem obok. 


ambasady angielskiej na Faubourg St. 


‘Honoré, przed którą zebrała sie garstka 


reporterów i fotografów, rzuciłem okiem 
do wnętrza, Ale nic nie zdradzało uczuć, 
które tam panować musiały zanim pierw 
szy skurcz przerażenia na twarzach dy- 
plomatów ustąpił miejsca pohamowanej, 
dostojnej żałobie, reprezentującej w kil- 
ka godzin później — czy to na fotogra- 
fiach ambasadora, opuszczającezo swój 
pałac paryski, czy też w rozlicznych 
kondolencjach i podziękowaniach — ofi- 
cjalnę uczucia narodu angielskiego. Zda- 
wało mi się, że i inni przechodnie z szcze 
gólną czcią spoglądali na ociekaiące de- 
szczem mury, tak, jak się patrzeć zwy- 
kło na domy, dotknięte żałoba. Ale — 
aby bodaj spojrzeniem wyrazić kondo- 
lencje anglikom — zaszedłem mimowoli 
do „Cinéma Pantheon“, kina grającego 
filmy dźwiękowe wyłącznie w wersji 
angielskiei i będącej wskutek tego jed- 
nym z najżywszych ośrodków angiel- 
skicgo Paryża. Właśnie seans się skoń- 
czył i widzowie opuszczali widownię. 
Było ich niewielu, ale i ich obecność 
mnie niemile dotknęła: jeśli nie szcze- 
re współczucie, to samo poczucie taktu 
powinno było ich wstrzymać w ten 
dzień brytyłskiej tragedii od oglądania 
tragedji Ronalda Colmana. Żaden rys 
nie świadczył o tem, jakoby myśli ich 
zwrócone były ku miejscu kleski, która 


MIEJSC 


następnego 
filmu w 


LZY ANGIELSKIE. 


Katastrofa „R. 101“ jest największą powojenną klęską W. Brytanii. 


— poza swym ogólnoludzkim (raqzmem 
— stała się największą powoienną klę- 
ską Brytanii. 

Dziś, mimo zarządzonej przez rząd 
francuski oficjalnej żałoby narodowej, 
przedstawia obraz Paryża swói codzien- 
ny widok, Flagi w pół masztu na budyn- 
kach publicznych i kurtuazyjne dekora- 
cje żałobne eleganckich magazynów, 
żyjących z angielskiej klijenteli są je- 
dynym zewnętrznym wyrazem współ- 
czucia, które Paryż zresztą szczerze i 
głęboko odczuwa. Ale kino angielskie 
gra i dzisiaj. Widocznie znaczy dziś bu- 
siness więcej niż shokine... 


LJ 

Dla pozytywisty bywa śmierć jedy 
nym czynnikiem w życiu ludzkiem, któ- 
ry mu bodaj na chwilę umożliwia prze- 
czucie metafizycznych prawd. To też w 
żadnej innej chwili nie można spoijrze- 
niem sięgnąć głębiej w duszę anglika, 
jak-w tej godzinie, w której mu rozpacz 


łzy z oczu wycisnąć powinna. Ale pła-. 


czący anglik — to było dotychczas nie- 
mal fantastyczne wyobrażenie! Kilka 
wieków dzieli bohaterów Shawa od po- 
staci Szekspira — wieków hartowania 
woli, powściągania namietności i hodo- 
wania tych wszystkich cech dżentelme- 


'na.-których. suma wyraża sie jako potę- 


ga Brytyjskiego Imperium. 


Š 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
i SKIEGO RADJA". 

Poniedziałek, dnia 13-go października 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz, i hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. 
Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea- 
trów i kin. 13.20—15.50 — Przerwa. 15.50-16.15 
Lekcje języka francuskiego, lektor p. Lucieu 
Roquiny (tr. z W-wy). 16.15—16.45 — Prograin 
dla dzieci starszych. Prof. Aleksander Janowski 
wygł. felieton p. tt „Niedźwiedzica — córka 
pułku*. 2) Program dla młodzieży: Kwadrans 
wesoły — występy p. M. Muszyńskiego. 16.45 
—17.15 — Muzyka z płyt gramof, (tr. z Wewy). 
1715—17.40 — „Zamknięcie szkół polskich w 1. 
1908“ wygł red. Melchior Mańkowski( tr. ż 
W-wy). 17,45—18,45 — Transmisja muzyki lek- 
kiej z kawiarni „Gastronomia” w Warszawie. 
18.45—19.10 — Rozmaitości, 19.10—19,25 — Ko- 
munikat Izby Przem.-Handl. w Łodzi, program 
na dzień wast. i komunikaty. 19.25—19.35 — 
Płyty gramof, (tr. z W-wy). 19.35—19.30 — Pra- 
sowy dziennik radjowy (tr. z W-wy). 19.50— 
20.00 —— Płyty gramof. (tr. z W-wy). 20.00— 
20.13 — Felieton muzyczny (tr. z W-wy). 20.15 
20.30 — „Wśród książek“ — przegląd najnow: 
szych wydawnictw — omówi prof, Henryk Moś 
clcki (tr. z W-wy). 20.30—22,00 — Koncert wie- 
czorny (tr, z W-wy). 22.00—22,15 — Feljeton p. 
t „Maxim* wygl. red. Jan Ignacy Targ (tr. » 
W-wy). 22,15—22.35 — Muzyka z płyt gramot. 
(tr. z W-wy). 22.35—24.00 — Komunikaty: me- 
teoroloziczny. polici sport, oraz muzyka tá- 
neczna z hotelu Palace-Polonia w Warszawie, 


zarezerwowa- 
ne na reklamę 


CASINIE 


„R, 101“ przeznaczony był do nawią- 
zania najszybszej komunikącii między 
Anglią a Indiami. Wrogowie wyrażają 
to ostrzej: „R. 101“ przeznaczony był 
do tego, by w razie potrzebv jaknaj- 
szybciej zasypać Indjije hombami. Lot 
„R. 101* do Indji w dobie obecnej, roz- 
poczęty w chwili, w której sie w Lon- 
dynie zebrała konferencja Imperium'Bry 
tyjskiego, uważany był przez nacjona- 
listów hinduskich za prowókacie. To też 
zdaniem prasy hinduskiej padł „R. 101“, 
gdy „dosięgło go przekleństwo Ghan- 
diego". Ale pozytywistyczny: umysł an- 
glików nie chce poza sprawozdaniem 
ekspertów technicznych dostrzec siły 
Ghandiego... 

Lot „R. 101“ był wyrazem woli an- 
gielskiej utrzymania w całej pełni swego 
panowania w Indjach, I pod tym kątem 
Torn należy zwrot z „New Chroni- 
c e*: 

" „Najgłębszym sposobem oddania czci 
pamięci Ofiar „R. 101* jest dalei prowa- 
dzić walkę o to, aby pewniejszemi środ- 
anil dopiąć celu, który Im przyświe- 
cał“. ; 

Jeśliby czasem nawet cel uświęcił 
środki — to żadne Środki tego celu nie 
uświęcą.. ; 


RZA „Józef Mayen. 
 $rzeziny. 


„ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 
W BRZEZINACH. 

Z kredytów, uzyskanych z Woje- 
wództwa zostały uruchomione z wiosną 
r. b. roboty  rublicznc, zatrudniające 
przeszło 100 ósób. Z uwagi na ciężką 
sytuację, panującą oddawna w Brzezi- 
nach, robty te stanowią jedyne źródło 
zarobku dla pokaźnej, jak na iutejsze 
stosunki, liczby bezrobotnych. Kilkudzie 
sięciu z pośród nich przepracowało już 
przepisany czas, tak, że mogą korzy- 
stąć z zasiłków Funduszu Bezr bocia, 
jednakże przeważnej części brakuje od 
2—4-ch tygodni Magistrat m. Brzezin 
wyczerpał, przeznaczone na roboty pu- 
bliczne kredyty i czyni starania, by u- 
możliwić ukończenie rozpoczętej akcji 
doraźnej pomocy bezrobonym. Niewąt- 
pliwie odnośne władze poprą wysiłki 
magistratu, 


o Z W 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 7,30, oraz w dalszym ciągu, w 
czwartek o godz. 8.30 „Kawaler Papa“, | 
Jutro i w środę „Operetka murzyńska* 


W piątek premiera „Przeprowadzki“ K. H. 


Rostworowskiego. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i iutro przedstawienia zawieszone z 
powodu dokonywania przeróbek technicznych 
na scenie, . 

W czwartęk premiera sztuki w 3-ch aktach 
Maugham'a „Święty płomień”, 


TEATR POPULARNY. 
Codziennie o godz. 8.15 wiecz, świeźo wysta- 
wiona stylowa operetka Andran'a „Lalka* 


„Eros i Psyche”. 

We środę po raz bezwzględnie ostatni wspa- 
niały poemat dramatyczny Jerzego Żuławskiego 
„Eros. i Psyche* z Hildą Skrzydłowską i Kazl- 
mierzem Kijowskim w rolach głównych. 

Bilety do nabycia w kasie. 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR“, 

_ Dziś rewia p. t. „Spotkamy się na Kopernika: 
ze Starskiego, Hemara, Nela i 
innych. . 

Udział przyjmuje cały zespół z pp. Melody- 
stówną,  Tomską, Brzozowską, Macińską, Brzo- 
zówną, Janeckim, Laskowskim, Dąbrowskim, 
Ak z oraz duetem tanecznytn Nortch na 
czele. 

Rewię starannie wyreżyserował Stefan Las- 
kowski, przy pulpicię kapelmistrz Daniel Kleidt, 
świetne dekoracje znanego artysty malarza Sta- 
nisława Frasiaka. i 

Codziennie 2 przedstawienia, 


DZISIEJSZY KONCERT JOSE PADILLA, 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem odbędzie się 
w Sali Filharmonji zapowiedziany pożegnalny 
koncert znakomitego hiszpańskiego kompozyto- 
ra, Jose Padilla oraz nięzrównanej interpretator- 
ki jego pieśni, Lidji Ferreira, 

Artyści przygotowali na dzisiejszy koncert 
zupełnie nowy bogaty program, złożony z dwu- 
dziestu najlepszych przebojów, które słynna ar- 
tystka odśpicwa w oryginalnych efektownych 
kostiumach. 
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Ani grosza kredytu 
è 
$ 
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bez zasiągnięcia 'ivformacji w Biurze 


„WIWIAD KREDIIUWY" 


Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500"własnych kores- 
ndentów w kraju i zagranicą, 
CEGIELNIANA 15, tel. 129-30, dawniej 
Wólczańska 17, 


I-szy Dźwiękowy Mino-Teafr w Łodzi 


Dziś i dni mastępnychi 


AlO RITA 


Cudowna pieśń miłości i po- 
święcenia, 


BEBE DANIELS 


kreuje postać tytułową. peł- 
nej temperamentu, zmysło- 
wej, kuszącej dziewczyny: 


JOHN BODES 


niezrównany bobater filmowy 


Najpiękniejsze melodije, wspa- 

nista, wystawa, harmonia ko- 

lorów naturalnych. balet ze 

100 RYC powabnych 
irls. 


Początek codziennie 6, 8, 10, 
w sob, i niedz. 4. 6, 8, 10. 


Passepartout oraz bilety ul- 
gowe nieważne aż do odwo- 
łania. i 


aaa. „SPLENDID” 2»»»» 


Kącik dla pań. 


Powrót kobiety. 
Koniec garsonki i wampirzycy. 


i Do niedawna nie było właściwie ko- 
biety. Istota, która nosiła te nazwę, nie 
zasługiwała na nią bynajmniej. Nie stara 
ła się zresztą o to. Przeciwnie obchodzi- 
ło ia. aby być wszystkiem — garsonka, 
warmpirzycą, demi-vierge'a — ale nie 
kobietą. Robiła co mogła, by wyzbyć się 
wszelkiej kobiecości. 

Na szczęście światem i życiem rządzi 
arcymądre prawo przemianv. Po pew- 
nym czasie nuży dawny kształt, oko tę- 
skni do nowej linii, nowego wyrazu. — 
Z lśniących, barwnych kart paryskich 
żurnali spogląda na nas nowa istota, zro 
dzona przez wiecznie twórczv kaprys 
mody. Jest ona tak inia, tak bardzo inna 
od poprzedniej. Prawie nie ta sama. 


Przedewszystkiem głowa. Pozwoliła 
odrosnąć swoim włosom. Skrecone w lo- 
ki wyglądają z pod kapelusza o bardzo 
urozmaiconym kształcie. Kapelusz z ve- 
lours'u lub filcu, który stracił dawną szty 
wność i nabył cech tkaniny. Układa się 
lekko i płytko na głowie. odsłaniając ją 
częściowo i zdobiąc umiejętnie. Wszelka 
surowość linii jest tu niedozwolona. Be- 
ret, toczek, czy turban mają kontury zła- 
godzone i miękkie, Szerokość uwydatnia 
się jedynie z boków. Każda kobieta może 
dziś mieć twarzowy kapelusz, gdyż jej 
własny indywidualny gust decyduje o je- 
go kształcie i fasonie. 


W TRÓJJEDYNEJ JUGOSŁAWII. 


— a PE — —— 


Współzawodnictwo trzech narodó 


tworzących najpotężniejsze państwo bałkańskie. 
£odzianie tworza ficzna kolonje w Żaśrzebiu. 


Zagrzeb, we wrześniu. 


Na granicy Austrii i Jugosławii odno- 
si się mimowoli wrażenie, że wieżdżamy 
do dawnei Rosii. Napisy wszedzie litera- 
mi rosyjskiemi, t. zw. kirilica. Mundury 
urzędników i wojskowych uderzająco 
podobne do rosyjskich. Mowa rów-. 
nież przypomina rosyjską. Ale to tyl-. 
ko pierwsze wrażenie, które natych- 
miast przemija. 

W Jugosławii, królestwie Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców, odrazu wyczu : 
wa się tętno innego życia. Po Austrji i 
zastoju, jaki w niej panuje. podziw bu- 
dzi znów mnóstwo nowych budowli, po- 
tężnych, imponujących, które widać na | 
każdym kroku, od pogranicznezo miasta | 
Maribora, we wszystkich miastach i mia | 
steczkach. A na stacjach rzuca się w 0-| 
czy niesamowicie wielka ilość woisko- 
wych, policji i żandarmerii. 

W Jugosławii wszystko sie óbesnie . 


(starej, austrjackiej nazwie „Laibach“. 


Najbardziej pokojowo usposobieni są 
słoweńcy. 1 dlatego taki spokój i cisza 
panuje u nich w białej Liublianie. Dwie. 
godziny stania pociągu na stącii wystar- 
czyły w zupełności, by zapoznać się ze 
stolicą Słowenii. Jest to piękrie europej- 
skie miasto, którym szczycą się słoweń- 
cy, a które już zdążyło zapomnieć o swej 


Wielkie domy, wspaniałe budowle. 
| wszystko, bez wyjątku wszystko po- 
malowane na biały kolor. Ta biel bije w 
oczy i nadaje miastu specyficzny chara- 
kter. Stąd też nazwa Biała Liubliana. 
Ale daleko bardziej imponujace wrażenie 
wywiera Zagrzeb, stolica dawnej Hor- 
wacji. O kilka godzin od Liubliany, da- 
wny austrjacki Agram starł z siebie zu- 
pełnie dawne piętno. Zmienił sie w ciągu 
dziesięciu lat nie do poznania. 

Odremontowane wszystke stare do- 
my, a dokoła poczęły rosnać nowe dziel- 


unifikuje zarówno wewnętrznie iak i ze- nice, zupełnie nowoczesne, rozbudowa- 
wnętrznie. Oczywiście zewnetrzna uni- ne z wielkim rozmachem Małe. liczące 
fikacja — zamiana - „trójjedynei* Jugo- zaledwie 170 tysięcy miasto, nosiada ho- 

„nic tele jakich nie ma w Polsce. Szczególnie 


tysięcy egzemplarzy. Jest to stosunek 
istotnie niezwykły. c 

| * "W tych. dniach na placu Wilsona na- 
 stąpiło uroczyste otwarcie domu dzien- 
nikarzy t. żw. „Nowinarskiego domu“. 
Piękny dwupiętrowy budynek. mieści 
na górze czytelnię, klub towarzyski, sa- 
le bilardowe i t. d. A parter oddano na 


|wielką kawiarnię i restauracie, które zo- 


stały natychmiast miejscem spotkania to 


warzystwa zagrzebiańskiego, opłacając - 


wielkie koszty związane.z utrzymaniem 
dziennikarskiego domu. Miejsca przy sto 
likach zamawiać należy na kilka godzin 
naprzód... 
l + j 
Zagrzeb nie jest obcy Łodzi.Jest tu 
wielka kolonja polaków, wśród których 
50 procent stanowią łodzianie. Tu prze- 
niósł się w ucieczce przed krvzysem 
szereg zakładów przemysłowych łódz- 
kich firm. Fabryka trykotaży B-ci Kon 
i Wolmana, zakłady włókiennicze „Le- 
na“ Alfreda Łaskiego, zakłady Foraka i 
Weskego, „Zagórska Twornica* Szprei- 
regena i wiele innych, które na obcym 
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Lecz nietylko ta efektowna różnoro-|Sławii na „jedyną“, idzie w znacznie {gruncie rozwijają się niezwykle pomy- 


CLERA pz 


dność w przybraniu głowy podkreśla de- Szybszem tempie: łatwo ubrać w jed- 


' cydujący zwrot ku kobiecości. W suk- |nakowy mundur urzędników i policję w 


«niach widać to plastyczniej. 


Konieczność pokazania normalnych 
linji sylwetki zapoczątkowana nieśmiało | 
i niepewnie, tryumfuje w tej chwili zupeł ' 
nie. Piękna pani nie obawia sie iuż opię- 
tą spódniczką zaznaczyć spadzistości 
bioder, lub umiejętnem zmarszczeniem 
staniczka uwydatnić lekiej wypukłości 
swego biustu. Po długim namyśle zdecy- | 
dowała się zakryć kolana, przedłużając | 
brzeg sukni do pół łydki, do kostki i da- 
lej. tareni h ód 

Razem ze spódniczką do nasa z 


i ła do dawnej suwereności bluzka. Przy 


prostej chemisie — mamy najprzeróżniej 
sze modele fantazyjne, ozdobione wypra 
cowanemi ręcznie mereżkami. falban- 
kami, zakładkami etc. 

Tailleur noszony ma być przez całą 
zimę z żakietem dłuższym, niż na wio- 
snę. Lisy ustąpiły miejsca kołnierzom 
futrzanym lub szalom z futra, wiązanym 
pod brodą. Nowością są kostiumy z ve- 
lours'u ozdabiane futrem. Podobnie przy 
strajane są płaszcze spacerowe i wieczo 
rowe. Te ostatnie wyróżniają się zbyt- 
kiem i pomysłowościa. 

W sukniach uderza bogactwo i rozma 
itość linji — od zupełnie prostych, angiel 
skich do bardzo skomplikowanych o ten- 
dencjach asymetrycznych, przeiawiają- 
cych się w skrzyżowanych zapięciach, 
baskinkach, bolerach, wstawkach regla- 
nowych etc. Wszelka długość rekawów 
jest dopuszczalna, a rękawy te bywają 
bardzo wymyślne. Uwaga koncentruje 
się na staniczkach, odznaczających się 
wielkiem wypracowaniem. » 

Z materjałów używa się przedewszy* 
stkiem wełny. Wełny te przeważnie w 
ciemnych kolorach (wszystkie odcienie 
bronzowego i granatowego), mają dése- 
nie proste i dyskretne. Utrzymały się 


tweedy. 


W żadnych sukniach jednak nie uwy- 
datnia się bardziej powrót do kobiecości, 
jak w modelach wieczorowych. 

„Fantazyjne mory, lśniące lamy, wzo- 


 rzyste jedwabie, płynne velours'v, biały 


orepe-satin, dziewiczy i zawsze piękny, 
ubierają kobietę przedziwnie efektownie. 
Niektóre drapują się z klasyczna prosto- 
tą; inne mają linię wyszukaną, pełną nie- 
spodzianek — wązkie z przodu przecho- 
dzą z tyłu w strojne upięcie. szczelnie 
przylegające do ciała, rozszerzają się na 
dole w bogate godetv. 

Żadnych wystrzyżeń, podkasań. U 
milkły wrzaskliwe charlestony, wszyst- 
ko jest estetyczne, harmonijne, dyskret- 
ue, wyszczuplające, zakrywające. Naj- 
modniejsza kobieta postanowiła być zno 
wi kobietą. 

Wyrzekła się monoklu, chłoniecej fry 
zury, zasłoniła ręce i nogi. nie wstydzi 
się już powabów swego ciała i zaczyna 


Liublianie,, Zagrzebiu i Belgradzie i za-, 
wiesić na państwowych budynkach 
wszystkich miast jednakowe szvldy. Ale 
wewnętrzny proces zjednoczenia trwać 
będzie jeszcze długo: zbyt wiele różnic 
tkwi w charakterach serbów. chorwa= 
tów i słoweńców. 

Zwracano nam na to uwage wszę- 
dzie. Ale równocześnie „wypowiadano | 
wszędzie przekonanie, że król Aleksan- j 
der, który rozwiązał parlament(skupsz- 


czynę), źródło wszystkich waśni, i niepo- 


rozumień, zdoła, dokonać. dzieła pogo-. 
dzenia trzech ludów południowvch sło- 
wian. BI 

SETER 


nowy hotel „Esplanada“ jest monumetal 
nym gmachem, jak'ego nie powstydziły- 
by się największe centra eurupejskie. 
Wszystkie bez wyjątku ulice. nawet 
riajbardziej stare i wąskie pokryte zusta- 
ły asfaltem. Czystość wszedzie idea!na. 
Na każdym kroku spotyka sie nowe 
powstające w błyskawicznem tempie, 
budowle. Szkoły, czytelnie. bizljoteki, 
których ilość zwiększa się z roku na rok, 
świadczą o wzrastającej kulturze tego 
miasta, które postawiło sobie za cel prze 
ścignięcie metropoljj — Belgradu. O 
oświacie i czytelnicetwie najwvmowiiiej 
mówią cyfry. ZAŁ ASA esy 
mieszkańców posiada 9 pism porannych 
i 3 wieczorne, o łącznym nakładzie 250 


Szary człowiek z tłumu 


jest głównym bohaterem najnowszej liferafury. 


Coraz częściej ze stronic nowych po- 
wieści młodych współczesnych pisarzy 
spogląda na nas twarz przeciętnego oby- 
watela, nie koniecznie lokatora sutery- 
ny, czy:też poddasza, lecz człowieka 
najbardziej przeciętnego, przechodnia, 
pasażera z trzeciej klasy. 

Oczywiście, że monopol na duszę 
przeciętnego człowieka zdobyli pisarze 
rosyjscy, którzy dla europejskiego czy” 
telnika nie dają właściwego pokarmu 
duchowego, ze względu na ich nazbyt 
wyraźną tendencyjność, do której nagi- 
na się bardzo często nietylko całą sy- 
magie, lecz nawet charaktery bohate- 
TÓW, 

Ale poza pisarzami rosyjskimi ma- 
my we współczesnej literaturze europej- 
skiej bardzo wiele pierwszorzędnych 
nazwisk, które zyskały rozgłos tylko 
dzięki bezstronnemu oświetleniu nagiej 
duszy, przeciętnego obywatela Świata. 
Do tych pisarzy w pierwszym rzędzie 
należy Knut Hamsun, który w swej 
słynnej powieści p. t. „Głód“ ukazał ca- 
łą potworność nędzy i wszystkie zała- 
mania psychiczne człowieka o instynk- 
tach szlachetnych, którego los smaga 
okrutnie. í 

Nietylko pod względem tytułu, lecz 
również kardynalnem ujęciem tematu 
zbliża się do powieści Hamsuna książka 
Finka „Jestem głodny“, która po „Na 
CERAND . ESRO RAKA TRY RIRES 


mu pozwalać na pewne łagodne zaokrą-. 
glęnia. Ileż przez to zyskała. 

A może — choć to niezbyt prawdopo- 
dobne — odważy się zetrzeć z twarzy 
zbyt jaskrawy maquillage i kołvsząc się 
w takt znowu modnego walca. uśmiech- 
nie się niemalowanemi ustami do zwy- 
kłego sentymentalnego, kobiecego ma- 
rzenia? 

Kobieta wróciła! O. M. 


zachodzie bez zmiany“ uzyskała naj- 
większy nakład w Europie, 

Fink nie jest jednak osamotniony w 
swej twórczości, mą bowiem wielu po- 
przedników i następców. Znakomity pi- 
sarz niemiecki Alfred Doerling, 
niedawno odwiedził Polskę i bardzo po- 
chlebnie się o niej wyrażał w swych 
wrażeniach podróżniczych, wydał o- 
statnio powieść p. t: „Berlin, Aleksan- 
derplatz*, Są to dzieje handlarza ulicz- 
nego Bibikoffa, Nowa oryginalna forma 
tej powieści utrudnia początkowo czy- 
telnikowi orientację, lecz w treści jest 
znakomita. Autor tej powieści jest, jak 
wiadomo, lekarzem. Pracował on przez 
dłuższy czas w berlińskiej kasie cho- 
rych na jednem z przedmieść i tam ze» 
brał bogaty materjał do swej wyjątko- 
wej powieści. 

Pisarzem, uwielbiającym przeciętne- 
go człowieka, lokatora nizin, jest rów- 
nież powieściopisarz rumuński, piszący 


w języku francuskim, Panait Istrati. Bö- 


haterzy tego znakomitego już dziś auto- 
ra, czynią tak, jak on kiedyś o sobie 
pisał: 

— Żyją, marzą i pragną, a nawet po- 
pełniają jeszcze większe zuchwalStwa: 
na wszystkich ziemiach, we wszystkich 
krajach kochają ludzi, którzy posiadają 
serce. ' 


Trudno nie wspomnieć przy tej okazji|- 


również o pisarzach amerykańskich, 
Sinclair Levisie i Teodorze Dreiserze. 
Dzięki nim poznaliśmy życie proletar- 
jatu amerykańskiego, życie okropne w 
swej bezcelowości, szarzyźnie i upodle* 
niu, 

Oto mała wiązanka nazwisk autorów, 
zastanawiajacych się nad życiem czło- 
wieka przeciętnego, który zdobywa co- 
raz większe prawo obywatelstwa w lite- 


raturze wszechświatowej, PźCo ls. 


który |- 


ślnie. 

Na ulicach często słyszy się mowę pol- 
ską. Rozmawialiśmy z kilku łodzianami, 
którzy przenieśli się na stałe do Zagrze- 
bia. Są niezwykle zadowoleni ze swego 
wyboru. W poszukiwaniu lepszych dla 
siebie konjunktur znaleźli tu podatny 
grunt. 
| .% 

W chwili gdy piszę te słowa. ulicami 
Zagrzebia przeciągają tłumy demonstran 
tów. Policja, wojsko — w ostrem pogoto 
,wiu. Rozlegają się wrogie okrzyki prze- 
„ciwko Włochom. Tłum zdemolował kon- 
sulat włoski na ulicy Marraretskiej, zer- 


wał sztandar i emblematy italskie i spalił: 


je na głównym rynku, „Trgu Krala Ale- 
ksandra*. 

Do protestu przeciwko wyrokowi, 
skazującemu horwatów w Trieście przy 
łączyła się cała Jugosławia. Awantury 
przybrały taki charakter, że ze strony 
policji paść musiały strzałv. 

Gdy rozmawiałem na ten temat z je- 
dnym z dzienikarzy zagrzebskich, usły= 
szałem zdanie, które musi obudzić po- 
ważne refleksie. 

— Triest i Fiume muszą należeć do 
Jugosławii. Jeśli nie nastąpi to na dro- 
ama pokojowej — nastąpi w inny spo- 
sób. 

_ Wojna 1914 roku, która pochłonęła 
tyle milionów ofiar, znalazła swói począ- 
tek na półwyspie bałkańskim. Czyżby 
znów „kocioł* bałkański miał się stać 
przyczyną dziejowej katastrofv? 
y Sum. 
C EEEE URE E 


130 tysięcy złotych 
za jedno jajko. 


Muzeum nowojorskie ofiarowało su 
mę 3200 dolarów za... jedno jaiko. Nie 
było to jednak jajko ani zwykłe ani... 
świeże. Wprost przeciwnie. Zniósł je 
"dość dawno, bo przed tysiącem lat, na 
wyspie Madagaskar ptak imieniem „E- 
pijergis“, którego gatunek dawno zagl- 
nął z powierzchni świata. Jajko to ma 
średnicę 75 cm. a wysokość 85 cm. I 
waży mniejwięcej tyle, co 150 kurzych 
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„llustr. Republika" 


Łódź 
13-go października 1980 roku 
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Wisła na czele tabeli ligowej. 


Ł.T.S.G. wydostaje się z zagrożonej strefy. — Gwóźdź 


do trumny Warszawianki, — Klęski Legii i Ł. K. S-u. 


Wyniki wczorajszych spotkań o mi- 
strzostwo Ligi nie należały bynajmniej 
do spodziewanych. 

W Warszawie, wprawdzie. zwycię- 
stwo Wisły było więcej niż prawdopodo 
bne, nie należało jednak zapominać, że 
drużyna stołeczna dwukrotnię już pobi- 
ła b. mistrza Ligi na własnym terenie i 
że napewno włożyła we wczorajszą grę 
wszystkie swoje siły i umiejętności. 
Wczorajsze, wysokocyfrowe zwycię- 
stwo Wisły nad Warszawianką 5:1 było 
zapewnie już gwoździem do trumny sym 
patycznej drużyny stołecznej, zwłasz- 
cza, że ŁTSG dorzuciło do swego skrom 
nego dorobku punktowego jeszcze jeden 
ale zato drogocenny. 

ŁTSG powiedziało sobie wczoraj 
„Wy się bawicie, a nam idzie o życie“ i 
pokazało grę dawno: już.u tej drużyny 
niewidzianą. Biało czarni zdobyli sobie 
sympatię widowni i chciejmy wierzyć, 
że wczorajszy mecz był przełomowym 
w ich dalszych, tegorocznych rozgryw= 
kach ligowych. ŁTSG wywalczyło So- 
bie uczciwie punkt z Polonią. 

Passa klęsk ŁKS-u: powiększyła się 
wczoraj. Drużyna łódzka przegrała w 
Krakowie do Garbarni w stosunku 2:0. 

We Lwowie Pogoń uzyskała wynik 
remisowy z Ruchem. 

W tabeli zaszły poważne zmiany, ale 
tylko u czoła. Cracovia musiała ustąpić 
prowadzenie Wiśle, która ma teraz dwa 
punkty więcej, ale | zato i dwa mecze 
więcej rozegrane. Warta wysunęła się 
na trzecie miejsce przed Legją, Polonja 
i Garbarnia podskoczyły ô jeden stopień 
spychając z szóstego na siódme Pogoń. 
Dalsze lokaty pozostały już bez zmiany. 

Tabela ligowa po wczorajszych wy= 
nikach przedstawia się następująco: 

44:30 
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1) Wisła 19 27 : 

2) Cracovia 17 25 37:18 
2) Warta 18 24 46:36 
4) Legja 18 2% 46:23 
5) Polonia 19 23 51:35 
6) Garbarnia 18 18 44:41 
7) Pogoń 18 17 33:28 
8) Czarni 17 15 16:29 
9) ŁKS 19 14 37:34 
10) Ruch 18 14 27:40 
11) ŁTSG 19 11 21:54 
12) Warszaw. 18 6 17:62 


Mecze ligowe 


w Warszawie, Krakowie, Pozna- 
niu i Lwowie. 


WARSZAWA: Wisła — Waszawian 
ka 5:1. Dzisiejszy mecz ligowy rozegra- 
ny w Warszawie przyniósł zasłużone 

HEEE 


Hasmonea — Orkan 
2:2 (2:2). 

Sobotnie spotkanie footbalowe Has- 
monea — Orkan dało dość licznie zebra 
nej publiczności sporo emocji. Hasmonea 
stawiła dzielny opór A klasowemu prze- 
ciwnikowi i nie wiele brakowało, by uzy 
skała zwycięstwo. Mając więcej z gry i 
dość widoczną przewagę nad Orkanem, 
drużyna żydowska nie umiała się jednak 
zdobyć na celne strzały i nawet pod 
bramką przeciwnika wdawała się niepo- 
trzebnie w hyperkombinację. Pierwszą 
bramkę zdobywa Hasmonea ze strzału 
Synaderki, wyrównuje w kilka minut pó 
źniej Pawlak. Hasmonea jeszcze rąz uzy 
skuje prowadzenie, tym razem ze strza- 
lu Humeca, lecz na kilka min. przed koń- 
cem Orkan wyrównuje przez prawego 
łącznika. Mecz należał do ładnych. Sę- 
dziował p. Andrzejak. 


NAJSTRASZLIWSZA ZBRODNIA, TO | 
ZABRAĆ DUSZĘ DZIECKA — WY- 
DRZEĆ MU MOWĘ! i 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- | 

nictwa zagranicą”, na konto P., K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską. 


r. 
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zwycięstwo Wiśle, która znacznie góro- 
wała nad przeciwnikiem. Bramki dla W; 
sły zdobyli: Kisieliński, Czulak, Balcer, 
Reyman i jedna samobójcza. Dla War- 
szawianki honorowy punkt zdobył Jung. 
Sędziował p. Gulicz. 

KRAKÓW: Garbarnia — ŁKS 2:0 
(1:0). Bardzo niski poziom gry. Po przer 
wie gra się bardziej ożywiła. Bramki 
dla Garbarni zdobyli: Bator i Pazurek. 
Sędziował p. Walczak z Warszawy. 


POZNAŃ: Warta — Legja 2:1 (1:0). 
Gra równorzędna. Bramki dla Warty 
zdobyli Szerike i Radojewski. Dla Legji 
Nawrot. 

LWÓW: Ruch — Pogoń 2:2 (0:1). 
Gra równorzędna. Ruch winien był zwy 
ciężyć, gdyż posiadał lepszą linję ataku. 
Bramki dla Pogoni zdobył Hankte z rzii- 
tów karnych, dla Ruchu Urbaniak w tem 
jedną z karnego. Najlepszy na boisku 
Jeżewski. Sędzia p. Rutkowski. 
KLUSSTOWESZA 


„lustr. Republika“ 


— Łódź 
'13-go października 1930 roku 


Widz. Manuf. „Huragan 

Pierwsze międzygrupowe spotkanie 
o mistrzostwo klasy ©, rozegrane w 
dniu wczorajszym między zespołami Wi 
dzewska Manufaktura i Huragan zakoń- 
czyło się wspaniałem i zupełnie zasłużo 
nem zwycięstwem WIM-y. Drużyna fa- 
bryczna grała wspaniale, demonstrując 
grę jakiej się wogóle nie widzi wśród ze 
spałów C klasowych. Huragan mimo nie 
zwykłej atnbicji niemal całego zespołu 
nie był w stanie nic zdziałać i zmuszony 
był opuścić boisko z wysokocyfrową 
przegraną. Bramki dla zwycięzcy zdo- 
byli: Walter 3, Kowalewski, Lenart I je- 
dna samobójcza. Meczem kierował p. 
Bira. 


Polonja (Warszawa) — Ł. T. S. G. 0:0. 


Ambitna gra zespołu łódzkiego.=Emocjonujący mecz. 
R Falkowski bohaterem dnia, Nz 


Wczorajsze zawody o mistrzostwo!czych instynktów garczy, zaczęło się 


ligi wzbudziły wśród sportowców zrozu 
miałe zainteresowanie, ze względu na 
sensacyjne wyniki osiągane przez sto- 
łeczny zespół w drugiej kolejce rozgry- 
wek. „Polonja“ naogół nie zawiodła, boć 
chociaż publiczność nie doczekała się 
bramek, potrafiła zaimponować jednak- 
że startem do piłki, techniką i taktyką, 
ustępując jedynie -miejscowym na 
punkcie ambicji, 

Natomiast punkty ciężkości w druży 
nie gości, t. j „repowie** zawiedli. Prze- 
dewszystkiem, renomowany  Bułanow 
obok pięknych wykopów i świetnych tak 
tycznych posunięć, kiksował kilka razy 
w niemiłosierny sposób. Partner jego 
Miączyński grał o wiele równiej, W po 
mocy Seichter grał zbyt na hurra, nie 
potrafił oszołómić wybrednych już ło- 
dzian: Najlepszym w tej linji był rezer- 
wowy grącz z ataku, Kaczanowski, któ- 
ry unieruchomił prawie zupełnie Voigta; 
jedyny jego błąd, o mało nie zakończył 
się utratą bramki, gdyż Voigt uciekł i 
pięknie centrował ną bramkę czarnych, 
Osobny rozdziął należy się naszemu 
rodakowi, Ałaszewskiemu, który aczkol 
wiek znany powszechnie w całej Polsce 
jako naibardziej fachowy rozbijacz nóg 
i rąk, postanowił widocznie popisać się 
swogjemi.umięjętnościami przed licznymi 
znajomymi. Dał on hasło w drugiej po- 
łowie do rozpoczęcia gry na kości, aż 
do uzyskania „konkretnego* wyniku me 
czu; w ciągu kilku minut zniesiono 2-ch 
graczy ŁTSG z boiska, zaś gdy sędzia 
p. Rosenfeld, mimo słusznych protestów 
widzów „nie potrafił „ukrócić krwiożer- 


` Ostatnii mecz grupowy. WKS=u o wel 
ście do ligi zakończył się nieznacznem 
i- niezasłużonem zwycięstwem drużyny 
wojskowej. Mistrz Łodzi zaprezentował 
się tym razem 
we wszystkich liniach. Jedynie *brona 
stała na wysokości zadania, broniąc w 
sytuacjach naikrytyczniejszych. 

Jedynem usprawiedliwieniem druży- 
ny łódzkiej iest fakt, że wystąpiła ona 
z.czterema rezerwowemi bez Kotlickie- 
go. Cabana, Nykla i Przygońskiego. Re- 
zerwowi gracze dali się szczególnie we 
znaki w linji napadu. która: tym razem 
grałastak prymitywnie i niecelowo jak 
nigdy jeszcze w bieżącym sezonie, Do 
słabej gry rezerwowych zawodników 
Szczepanika i Gerszmana  dostosowall 
się pozostali napastnicy. Jedynie lewa 


„jstroena napadu od czasu do czasu tylko 


stwarzała groźne sytuacje pod bramką 
przeciwnika. Pozostała część drużyny. 
również grała nienajlepiej a sytuacje ra- 
towali Duczyński w pomocy i Fliegel na 
obronie. t 

Drużyna wości zaprezentowała- się 
nienajgorzei i ma titrate- dwuch punktów 
nie zasłużyła: Była ona agresywniejsza 
od miejscowych; przerrowadzała wcale 


ges, iładne akcje, nie potrafiła jednak zdobyć 


niezwykle słabo niemal 


istne polwanie na „nieprzyjaciela*, za- 
kończone prawidłowym  znockoutowa- 
niem Malika przez Falkowskiego. Po 
„wyliczeniu“ zniesiono wijącego się z 
bólu gracza z boiska. 

W ataku lewa strona grała o wiele le 
piej, aniżeli prawa. Malik, Pazurek i Su 
chocki przeprowadzili kilka pięknych 
akcji, które iednak przez niepotrzebne 
wózkowanie nieco ciężkiego Pazurka 
nie uwidoczniły się cyfrowo, Szczepa- 
niak miał niewdzięczne zadanie do wy- 
konania, gdyż Ogrodziński, najsłabszy 
w ataku, nie potrafił odpowiednio zatrud 
nić swego: skrzydła. 

ŁTSG grało niezwykle ambitnie, u- 
stępując technicznie i taktycznie war- 
szawianom; to też zdołali oni niemal 
przez cały okres meczu utrzymać grę w 
równowadze, zagrażając często bramce 
przeciwnika. Bardzo dobrze spisała się 
obrona, gdzie po dłuższej nieobecności 
zobaczyliśmy znów Mildego, wcale nie- 
źle grającego. W pomocy świetnie grał 
Mikołajczyk niezmordowanym był Po- 
godziński. -W ataku Iwią pracę wyko- 
nał Królewiecki, będąc w chwilach ofen- 
zywy na czele, cofając się momentalnie 

o tyłu przy akcjach przeciwnika, 
` Herbstreich pilnowany ostro, miał 
kilka dobrych momentów. Reszta w ata- 
ku starała się ambicją nadrobić inne bra 
ki. Bohaterami meczu byli jednakże 
bramkarzę, chroniąc swe świątynie 
przed piłkami. Dawno niewidziany Fal 
kowski miał wspaniały dzień, zawsze na 
stanowisku, chwytał pewnie, ustawiał 
się dobrze no i miał szczęście. Jego vis- 
OERI (ODERT POS ZY EBRAGA 


W.K.S.-Skra (Warszawa) 1:0 (1:0) 


Słaba gra zespołu łócdzicieżeo. 


się na celne strzały, wykazując komplet 
ną impotencję. strzałową bramką 
przeciwnika. Sama gra stała na niskim 
poziomie, A AŻ 
' W pierwszej poołwie Skra ma kilka 
dogodnych okazji, lecz napastnicy mar- 
nują ż najbliższej odległości. Jedyna 
bramka dnia pada w 38-6i min. z rzutu 
karnego podyktowanego za sfaulowanie 
na polu karnym Klimczaka. Tenże gracz 


wykonuje rzut karny strzelając pewnie 


w róg, 

Druga połowa meczu zamieniła się 
w istną kopaninę w której rej wodzili 
gracze zespołu łódzkiego: Gra stawała 
się przytem tak brutalna, że wywołała 
niesmak u widzów. Szczególnie gracze 
łódzcy nie przebierali w środkach, by 
unieszkodliwić. przeciwnika, na co nie- 
stęty sędzia nie umiał odpowiednio za- 
reagować. W pierwszych 30-u minutach 
Skra ma znów przewagę i znów niewy- 
korzystuje „murowanych“ sytuacji. Do- 
piero w ostatnim kwadransie drużyna 
stołeczna opada na siłach i w ism okre- 
sie WKS stale- przeważa, lecz wyniku 
nie potrafi podwyższyć. Sędziował b. 
MADO p. Jegierski. Widzów około -800 
osób, 


a-vis Kisielióński potwierdził swoją kla- 
sę, łapiąc strzały pewnie i efektownie. 

Gra przez cały czas prowadzona w 
żywym tempie, obłitowała w szereg 
emocjonujących momentów, zakończyła 
się słusznym wynikiem nierozstrzygnię- 
tym. W .pierwszej połowie gry, prze- 


waga zmienna; piłka przenosi się z jed- 


nej bramki do drugiej, przyczem więcej ` 
strzałów oddał pechowo grający napad 
ŁTSG. Piękny wolny bity przez Pogo- 
dzińskiego, Kisieliński może tylko skie- 
rować na róg. Emocjonujący przebój 
Flierbstreicha ratuje w ostatniej chwili Bu 
łanow. Riposta przynosi dribling Pazur 
ka i ostry strzał, lecz Falkowski,. jest 
na stanowisku. Pod koniec pierwszei 
połowy, sędzia popelniwszy błąd pod 
bramką Polonii, krzywdzący ŁTSG, dał 
się sprowokować przez graczy i publicz- 
ność i dalej już nie potrafił utrzymać 
graczy w karbach dyscypliny. | 
Po przerwie tempo wzrasta, ŁTSG 
dąży :za wszelką cenę do osiągnięcia 
bramki. Polonia zączyna grać ostro. 
Ostatnie piętnaście minut należą do go- 
ści, którzy gnietli niemiłosiernie łodzian 
jednakże Falkowski, wspomagany przez 
resztę drużyn, bronił. się jak lew, utrzy- 
mując wynik do końca. l ji 
Sędzia p. Rosenfeld z Bielska mial 
bardzo słaby dzień. = A 
ETSI 


MHakoah—Bieg 2:1 (1:0). 
Nieciekawe spotkanie towarzyskie 


Mecz powyższy, wcale nie prezento- 
wał A-klasowego piłkarstwa. + Obydwa 
kluby grały ot tak „aby grać“ nie wkła- 
dając ani ambicji, ani umiejętności. ` 

Drużyna Biegu zwykle ambitna I 
twarda grała o klasę gorzej niż w roz- 
grywkach o punkty, co się-w zupełności 
udzieliło i graczom Hakoahu. , . = 

U zwycięzcy stosunkowo . najlepiej 
spisywała się pomoc. z pracowitym Ku- 
czyńskim na czele, „Trio“. obronne nie- 
zbyt pewne miało naogół mało pracy. 
Najsłabiej grał atak. Poza dobrym strzel 
cem .Morgensternem, reszta nie wykaza 
ła najmniejszego zrozumienia zaprzepa- 
szczając przez zbyteczne przetrymywa- 
nie piłki, sereg doskonałych sytuacji. 
Biegu jedynie obrona stała na wy 
sokości zadania, Reszta zupełnie słaba. - 

W pierwszej połowie gra otwarta, 
przy nieznacznej przewadze Hakoahu. - 
Bramka dla Hakoahu pada w ostatnich 
minutach, z karnego (za ręke obrońcy). 

Po zmianie stron. Hakoah nie umie 
wyzyskać swej przewagi w polu. W 24 
min, lewy łącznik wysuwa- Morgenster- 
nowi stojącemu na wyraźnym spalonym 
(sędzia nie spostrzega )ten zaś podpro- 
wadza na parę metrów i-strzela niet- 
chronńie, ©. tea 

W ostatnim kwadransie przeważa 
Bieg i lokuje się na kilka minut. przed 
bramką niebieskich. W konsekwencji 
prawy, łącznik ostrym strzałem zdoby-: 
wa punkt, przypieczetowując końcowy 
rezultat. Sędzia p, Stępień poza paru 
przeoczeniami spisywał się dobrzę, . 


w 
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Na kortach Łódzkiego Klubu Lawn 
Tennisowego odbył się wczoraj niezwy- 
kle interesujący mecz między gospoda- 
rzami a klubem Turystów. ŁKLT wystą 
pił do gry bez asów, dla wyrównania 
sił, mimo to wyszedł zwysięsko w ogól- 
nym stosunku 8:1. Wynik cyfrowy nie 
mówi bynajmniej, aby tak duża różnica 
klasy dzieliła obie wczorajsze drużyny. 
Wynik 6:3 odpowiadałby bardziej prze- 
biegowi walk. y 

Przebieg wczorajszych zawodów 
był niezwykle interesujący i gra w więk 
szości wypadków stała na wysokim po- 
ziomie technicznym. Pocieszającym ob 
jawem jest liczny i świetnie się zapowia 
dający narybek. 

Przebieg poszczególnych spotkań był 
następujący: 

Gra pojedyńcza panów: Hein (Tury- 
ści) — Gull (ŁKLT) 6:4, 6:0. Przewaga 
Feina, który wygrywa wszystkie serwi 
sy i jest bardziej wytrzymały. W pierw- 
szym secie Hein prowadzi 4:1. Hein zdo- 
był jedyny punkt dla Turystów. 

Stadtlaender (ŁKLT) — Stettka (Tu- 
ryści) 6:0, 6:4. Stadtlaender u szczytu 
swej formy, pokazał wspaniałą grę z głę 
bi kortu. Dyspanuje wspaniale serwiseni 
i drive'ami. W pierwszym secie znaczna 


przewaga Stadtlaendera, w drugim Stet 


ka usiłuje nawiązać walne. 

Grohmann (ŁKLT) — Schroeder (Tu 
ryści) 8:6, 6:4. Była to najładniejsza gra 
pojedyńcza i stała na wysokim poziomie 
technicznym. Schroeder zarówno w 
pierwszym jak i w drugim secie prowa- 
dził, w końcu musiał jednak uznać wyż- 
szość Grohmana. W pierwszym” secie 
PRADO EE prowadził już 6:5, a w dru- 
gim 4:3. 

Tezenas Demenzel (ŁKLT) — Sattel 
(Turyści) 6:1, 6:1. Duża przewaga zwy- 
cizcy, który prawie że bez walki zdoby- 
wał geamy. s 

Mehlo (ŁKLT) — Wegner (Turyści) 
6:2, 4:6, 6:4. Mecz bardzo interesujący. 
Pierwszego seta wygrywa łatwo Mehlo 
w drugim Wegner prowadzi nawet 5:1 i 
pozwala przeciwnikowi dojść, w trzecim 
turysta się załamał. 

ED riole] 


Hofsznajder (Ł.K.S) 


zwycięzcą wczorajszego 100 klm. 
wyścigu szosowego. 


W niedzielę, na szosie warszawskiej 
odbył się 100 klm, wyścig kolarski, do 
którego stanęła elita łódzkich kolarzy. 
Z wspólnego startu wyruszyło 27 ko» 
arzy, KENIS 

Warunki jazdy były bardzo ciężkie, 
albowiem silny wiatr przeciwny oraz po 
całonocnym deszczu: błotnista szosa 
warszawska mocno przeszkadzały, Nic 
więc dziwnego, że wielu zawodników 
odpadło z powodu defektów, względnie 
wysypki, ; 

Pierwszy mija taśmę  Hofsznajder 
"(ŁKS) rewelacja biegu do: morza pol- 
skiego, który dystans 100 kilometrów 
pokrył w czasle 3 godziny 23 min. 20 s, 
potwierdzając swą wysoką klasę. Na 
drugiem miejscu znalazł się Marczewski 
(Tow. Zwol. Sp.) w czasie 3:27,23, na 
trzeciem jego kolega klubowy b. mistrz 
Polski Kłosowicz w czasie 3:31,37, 4) 
Wyrwis (Szturm), 5) Zerbian (Ziedno- 
czone). Bieg ukończyło |-tu, 
nim był Poseł (Kruschender-Pabjanice). 


Arturowi Szmidtowi 
odebrano tytuł 
mistrza Polski. 


Przed kilku tygodniami rozegrano w 
Łodzi na torze helenowskim długody- 
stansowe mistrzostwo Polski na 50 klm. 
w którem jak wiadomo pierwsze miej- 
sce uzyskał Schmidt (Union) valcove- 
rem przez wycofanie się pokrzywdzone 
go przez jury Włodarczyka. Pokrzyw- 
dzony złożył protest do Polskiego Zwią- 
zku Tow. Kolarskich, 

Protest ten rozpatrywany był na os- 
tatniem posiedezniu zarządu, przyczem 
zarząd ZPTK postanowił odebrać tytuł 
mistrza Polski Schmidtowi (Union) i 
przyznać go Włodarczykowi (WTC). 


Ostatt- |0 
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Gra pojedyńcza pań: Tietzenowa 
(ŁKLT) — Zinkówna (Turyści) 6:0, 6:1. 
Zwyciężczyni w doskonałej formie. Dzie 
li ją klasa gry od pokonanej, która była 
zupełnie stremowana. Specjalnie celowa 
ła Tietzenowa w serwisie. 


Gra podwójna panów: Grohmann, 
Mehlo (ŁKLT) — Schroeder, Wegner 


(Turyści) 7:5, 3:6, 6:4. Najładniejszy 


mecz dnia, sciły przeciwników równe, 
przewaga zmieniała się jak w kalejdo- 
skopie. W pierwszym secie Tur. prowa- 
dzi 4:3, drugiego seta wygrywają w ła- 
dnym stylu, a trzecim secie prowadzili 
już 4:0 i załamali się. Wyróżnili się Groh 
man i Schroeder. 

Stadtlaender, Steinert (ŁKLT) 

WIZY DZE ABA WRA 
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Sobotnie zawody bokrontie w Hotenowie 


wykazały duże postępy naszych 
młodych pięściarzy. 


Nowy sukces sportowy, organizacyj- 
ny i kasowy odniosła sekcja pięściarska 
Unionu w sobotnich, międzyklubowych 


wa 


soki, przebieg walk interesujący, organi 
zacja dobra, a widownia wypełniona do 
ostatniego miejsca. 

Frank, Szczepaniak, Lipiec, Zieliński, 
Spodenkiewicz, Klimczak i Garnczarek 
byli bohaterarhi zawodów. Woiciechow 
ski, Piątkowski Chmielewski wykaznią 
duże postępy. 

Przebieg interesujących spotkań byt 
następujący: 


ue) walczy bez rezultatu” z- Hóhnem 
(Union)). Spotkanie mało interesujące. 
Waga kogucia: Frank (Union) jest 
zdecydowanym zwycięzcą punktowymi 
nad Woiciechowskim (Poznański) Frank 
dobrze operuje prawymi hakami, które 
nie pozostają bez skutku. i 

W tejże wadze Kluszczyński: (Geyer) 
po wyrównanej walce jest- zwycięzcą 
PUDKtOWŚM nad Schlegielem (Union). 


ski większej rutynie meczowej. a 


Łódzka publiczność dziwnie ignoruje 
lekką atletykę. Kluby łódzkie również 
dostosowują się do gustu ogółu, choć 
ostatnio obserwujemy znaczną poprawę 
i ożywienie, 

Toteż nic dziwnego, że zaniedbywa- 
na dotychczas lekka atletyka wymaga 
niezwykłego nakładu energji i pracy, by 
uporać się z trudnościami, i : 
Naiwiększe zasługi w tym kierunku 
położył w ciągu ostatnich lat łódzki 
Ośrodek Wychow. Fizycznego szkoląc 
kadry odpowiednich insthruktorów 1 
młodych zawodników. Również i łódzki 
ZLA przez organizowanie szeregu cie- 
kawych imprez, stara się podnieść po- 
zlom „królowej sportów“. Zawody pro 
pagandowe ŁOZLA wykazały, że jed- 
nak w Łodz! nie brak młodego, dobrego 
narybku I że przy dalszej pracy lekka 
atletyka w naszem mieście uzyska odpo 
wiednie miejsce w stosunku do innych. 
W biegu na 100 metrów po dwuch 
przedbiegach zwycięża pewnie Łada 
HKS( — 12 sek., 2) Ośmielak to ANY 
3) Rzemigała (Geyer) (o metr za Il-im 
Czas nieszczególny należy tłomaczyć 


miękką bieżnią. - 
Y Ośmielak ER 
Ru 
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Skok wzwyż: 
1.65, 2) Bystry Ap. (Rudzki KS) 1,65, 3 
Maciaszczyk (AZS) 1,65, Ośmielak dob- 
ry skoczek I sprinter przekracza lekko 
poprzeczkę. Maciaszczvk ongiś świet- 
ny lekkoatleta ŁKS-u skacze bez trenin- 


ZU. 3 
Rzut kulą: 1) „Rosław*. (Zjedn.) 


m + ZOO 
bódzki Kl. bawn-Tenisowy--Kluh Turystów 8:1. 


Interesujący przebieg wczorajszych międzyklubowych 
zawodów tenisowych w Helenowie. 


|k 


| 


zawodach urządzonych w sali „Heleno- | na punkty. 


Poziom zawodów sobotnich był wy-|spotkanie pomiędzy Szczepaniakiem (50 


w 
Waga musza: Brzęczak (Zjednoczo- 
i 


wycięstwo swe zawdzięcza Kluszczyń | jakiej uległ w piątek na treningu Krencz. 


(akończene sezonu Iekkodllelytznego w Lodzi 


Wczorajsze, propagandowe zawody 
na stadjonie „WIMA“. 


I930:Z2 


Hein, Stettka (Turyści) 6:0, 8:6. W pier- 
wszym secie zwycięzcy dali koncert 
gry. Do doskonałej formy Stadlaendera 
dorzucił jeszcze Steinrt- trick i rutynę, 
to też zrazu była miażdżąca przewaga. 
W drugim secie zwycięzcy prowadzili 
już 5:2 i 40/15, a więc brakowała im je- 
dna dobra piłka, Turyści jednak potrafili 
walkę przedłużyć. Obraz gry się zmie- 
nia i Turyści prowadzą 6;5 i 30/10. Szalę 
przechyla Eteinert. Również i ta walka 
stała na wysokim poziomie i dała neli- 
cznym widzom dużo satysfakcji. 

Gra podwójna mieszana: Tietzeno- 
wa, Eteinert (ŁKLT) — Zinkówna, Steft 
a (Turyści) 6:2, 6:2. Zwycięstwo bez 
walki. Zinkówna najsłabsza. 


„ Wielki rutynista ringowy Spodenkie- 
wicz (Poznański) zwycięża dzielnie się 
trzymającego Białystoka (Bar Kochba) 


W wadze piórkowej odbyło się ładne 


kół) a Piątkowskim (Union). Obaj klasy- 
cznie zbudowani. Mecz prowadzony byl 
niezwykle fair. Zwycięstwo punktowe 
odniósł Szczepaniak, który w trzeciem 
starciu dwukrotnie zmusił przeciwnika 
do zetknięcia się z deskami ringu. 

W tejże wadze, Lipiec (Geyer) wal- 
czy z Zielińskim (Widz. Man.) na remis. 
Mecz prowadzony w tempie bardzo ży= 


em. | 
Waga lekka. Zacięta walka między 
Klimczakiem (Sokół) a  Chrmielewskim 
(Poznański). 
Klimczak. 
W tejże wadze Garnczarek przy dt- 
żej przewadze zwycięża Wudla (Union). 
W wadze średniej Wurm (Poznański) 
zwycięża przeż poddanie się Kucharskie 
go (Geyer) w trzeciem starciu. 
Zapowiedziany mecz Krencz-Stibbe 
nie doszedł do skutku z powodu kontuzi’ 


Zwycięża agresywniejszy 


. 


11,65 metr. 2) „Polo (ŁKS) 10.83 mtr., 
3) Remanc (Zjedn.) 10.56 mtr, Wynik 
zwycięzcy należy uważać za b. dobry, 
tembardziej, że jest to zawodnik młody, 
doskonale zbudowany i rokujący jaknaj 
lepsze nadzieje. 
„ Bieg 1500 metrów: 1) Wróbiewski 
(ŁKS) 4 min. 27,2 sek. 2) Starosta (Zj.) 
o 30 m., 3) Trzciński (Widzew) o 50 m. 
Bieg poprowadził Starosta, tuż za nim 
Trzciński. W ostatnim okrążeniu Wrób- 
lewski zwiększa tempo i po krótkiej wal 
ce zwycięża pewnie w ładnym stylu wy 
czerpanego Starostę. 

Skok w dal: 1) Łada (HKS) 6 mtr. 
28 cm. 2) Kwaśniewski (ŁKS) 6,82 m., 
3) Ośmielak 5,92 (HKS). Łada świetnie 
wyzyskuje rozbieę skacząc w sposób 
„kuczny*. Kwaśniewski wysuwa się na 
diwgie miejsce dopiero w trzecim skoku. 

Rzut dyskiem: 1) Furmańskt (Zjed.) 
32 40 mtr., 2) Dobek (EKS) 32.31 mtr., 
3). „Polo“ (ŁKS) 31,86 mtr, Wszyscy 
trzej młodzi zawoliisy dość dobrze pa. 
nuji nad stylem. 

Bieg naprzełai. 1) Starosta (Zjedn.) 
6.20.4 min, 2) Becłowski (Zjedn.) o 7 m. 
3) Krawczyk (Geyer). Starosta zwycię: 
ła pewnie dysranstjąc znacznie poza- 
st: łych. | 

Po zawodach cdhvło się rozdanie na 
grád, przyczem zwycć'zsży wybierali sù 
tle nagrody, Na uaay3 zasługuję sze- 
reg firm łódzkich, hióre "liarowały pięk 


ne i cenne nagrody przyczyniając się do | skl 


propagandy lekaiw: atletyki. 
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Łódź — Pabianice 12:0 


w międzymiastowym meczu 
Ping-pongowy mi. 

Pabjanicki korespondent „Repukiliki* 
telofnuje: 

Reprezentacja Łodzi rozegrała wczo 
raj swój pierwszy mecz pingpongowy 
międzymiastowy z Pabjanicami gromiąc 
ich w wysoki mstosunku 12:0. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 

Hendeles (Ł£)—Grosman (P) 21:6, 
21:13 — 2:0. Mendeles nie wysilając 
się zbytnio przewyższał przeciwnika 
pod każdym względem i zasłużenie wy- 
grywa, 

„Emel* (Ł)—Walter (P) 21:10, 
21:18 — 2:0. Pierwszą partję wygry- 
wa łatwo „Emel“ w drugiej partji Wal- 


ter stawia dzielny opór, lecz musi skapi- . 


tulować przed lepszym łodzianinem. 

Krakowiak (Ł) — Łyszkowski (P) 
21:18, 23:21 — 2:0. Gra wyrównana. 
Wynik remisowy byłby miernikiem sił. 

Librach (Ł)—Kotek (P) 21:12, 21:16 
— 2:0. Widoczna przewaga Libracha. 
który mimo prowadzenia przez przeciw- 
nika 15:10 nie deprymuje się i serię sme 
czy wygrywa, 

Adelstein (Ł) — Post (P) 21:15, 
21:10 — 2:0. Adelstein łatwo załatwia 
się ze słabym przeciwnikiem i wygrywa 
zasłużenie. 

Edelbaum (Ł) — Urbach (P) 21:7, 
21:8: Mistrz Łodzi nie zawiódł pomimo 
najlepszego przeciwnika drużny Pabja- 
nickiej, zwycięża z łatwością ustalając 
wynik dnia t. į. 12:0. 

Reprezentacja Łodzi pozostawiła jak 
najlepsze wrażenie przyczyniając się do 
populalaryzacji do tego niedocenionega 
sportu. Zaznaczyć należy, iż Pabianice 
zasłużyły na honorowy punkt. Z ra- 
mienia ŁOZPP, prowadzili ekspedycję 
pp. Szulc i Szapiro Sędziował dobrze 
p. Chojnacki. 


IMCA warszawska 
w kodzi, 


W sobotę i w niedzielę bawiła w-Ło- 
dzi YMCA warszawska na dwudnio- 
wym turnieju gier sportowych w sali 
Gimnazium Niemieckiego. 

Wyniki uzyskane na tym turnieju 
przedstawiają się następująco: siatków- 
ka żeńska: Trium — ŁKS 32:90, siat- 
kówka męska: YMCA (W-wa) — ŁKS 
32:30, koszykówka męska: ŁKS — Ha- 
smonea 14:18. Triumph — YMCA 35:15. 
siątkówka żeńska: Triumph — WKS 
30:27, siatkówka męska: YMCA — 
Triumph 29:23, koszykówka męska: Ł. 
K. S. — Y. M. C: A. 27:24. Hdsmonca — 
Triumph 26:21. -` 
~ Szczegółowe sprawozdanie w dzisiej 
szym „Expressie“, 


Wczorajsze zawody 
zapaśnicze w Łodzi. 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
sali WIM-y zawody zapaśnicze o pihar 
ofiarowany przez Bar - Kochbę. Do za- 
wodów zgłosiły się jedynie dwie druży= 
ny: Widzewska Manuf. i Unia. Zwycię- 
żyła „Widzewska* w stosunku 12:6. 

Sprawozdanie w  dzisieiszym .Fx- 
pressie“, 


Ł.K.S. mistrzem 
w hazenie. 


Wczoraj odbył się finał zawodów w 
hazenę o mistrzostwo Łodzi między dru 
żynami ŁKS i HKS. Po wyrównanej 
walce zwyciężyła drużyną ŁKS w sto- 
sunku 3:2, Do przerwy harcerki prowu 
dziły 2:1, 

W pierwszej części zawodów prze- 
wagę mają harcerki, które zdobywala 
dwa goale przez Połomską, ŁKS rewan 
żuje się jedną bramką zdobytą przez 
Orlicką. 

Po zmianie stron, ŁKS jest częściej 
przy piłce I przechyla szalę zwyciestwa 
przęz Głażewską i Orlicką. Pod kentes 
meczu HKS nieco przygniata nie może 
jednak już wyrównać, | 

ŁKS przdstawia sobą zespół zunełnie 
wyrównany, to też nikogo spocialnie wy 
zćżnić nie można, W HKS-ie wyróżni. 
ia się Połomska. Sędzia p. Skrzekotow- 


ej , 


JAW 


SK B= 


—Daiś i dni nastepnych! 


Pocz. seansów o godz. 4-cj po poł, ost, g. 10.15, w sob,. 
i niedz. o 12 w poł. Ceny miejsc na porankach zniżone, 


Wspaniałe arcydzieło, jakich mało. pd drie 
o jakiej dotąd nikt nie śmiał marzyć 


„Rewia Hollywoodu 


a gwiazd polskich i amerykańskich, 15 najpopularniej. 
szych przebojów muzycznych, 200 giris. 


W rolach głównych: 
Hanka Ordonówna, K. Hanusz, John Gilbert, Norma 
Shearer, Buster Keaton, Besie Lowe mówi po polsku 


Karol Dane (Slim), Conrad Nagel, Jean Crawford, 
Anita Page i wiele innych, 


Kkstrawagancka kreacja BUSTER KEATONA. 


b a KINO “TE AT R oko 


Smiech do łez 
100 minut hamoru > 


Kit kaora 
Muzyka. M. LIDAUERA. 


PIOTRKOWSKA Ne 108 


LECZNICA | 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


ax MPepublib? so 


Dziś szampańska premjera! 
Najnowsza produkcja 1930 r. „Universalu“ 


Początek o g. 4 po poł., 
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SWĄ) Dzis i dni nastęonych 


— Gigantyczny rozmach realizacji RUE reżysera Stryżewskiego. — 
Porywające arcydzieło filmowe osnute na tle rosyjskiego romansu 


| TRÓJKA 


Salę samotnej duszy ludzkiej, kołysanej miłością i szarpanej namięt- 
nościaimi, rozgrywający się na bezkresnych SRP AER, 


Role główne odtwarzają: 


Diga Olga Czechowa i H. A. Schłetfow 


Ilustracja muz. ork. symf. pod kier. Leona Kantora i — śpiewna chóru 
rosyjskiego pod dyr. Teodora Rvdera. — Początek seansów o g. 4 PER 
w sob. i niedz. o godz. — 12. Ceny miejsc na pierwsze seanse od zł, 

w soboty 1 niedziele o godz. l2-ej po 75 gr. i | zł. 


i Wielka bomba, humoru i dowcipu! 


KELLY w Szkocji 


w rol. gł.: George Sidney i Charlie Murray 


w soboty i święta o g. 12. Na I-sze seanse ceny od 50 groszy 


"Żywa reklama—sensacja na ulicach Łodzi 


BIADA NAMI 
PRZY GÓRNYM RYNKU DU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-e] rano do 7-ej wiecz 


1 dolara za kaida żywą piuskwe ER 


znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem „FUMIGA- 
TORE CIMEX*, przy zastosowaniu się do sposobów użycia, wypła* 
cimy natychmiast, „FUMIGATORE CIMEX* jest świecą dezynfek- 


w niedziele i świeta do 2-ej po pol cyjną. tępiącą radykalnie w ciągu 5 godzin wszelkie insekty (plu- 
Wszystkie specjalności i dentystyka. skwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
Kapiełe świetlne, lampa kwarcowa, pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych; 
elektryzacja, Roentzen, szczepienia, 


CAN KAS Wai, 


analizy (moczu, kału, krwh plwocm. E POTONSTNENA 


wydzięlin itd.), Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 
Porada 4 złote 


Porada dentystyczna oraz wenćrolo- 
giczna dla chorób skórnych i wene- 
BRAWA" ORM, Porada 3 złote 


KLINGER 


Sp ec.chor. w enerycznych,| 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


ZAKŁADY: CHENICZNO -DEZYNFERCYJNE , SALVATOR“, Katowice. | 
LMSTĘPSTWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź 6-q0 Sierpnia He 1. Tel, 100-50 


Dr. med. 


a 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
inych i POOR 


DOKTÓR 


Fi. WUŁICIYJKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 


Kto pragnie 


ulepszyć i uprościć swoją bu- 
chalterję,zaoszczędzić czas i pracę 


wych Niechaj przechodzi És 
pecjalista chorób skórnych 
skórnych i włosów EZIO na księgowość i wenerycznych. Elektroterapja. 
tel. 181-83 Leczenie lampą kwarcową. 
piece Ja: Sai r cani A |Erzylniuje od 8,30 przebitkową Przyjmule od g 8—2 przed poł. i od 6—9 | 
; w nie eic 1 święłla oaz., 7— 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)| ko 2.30 pp. od 6 szwajcarską A OC R | 


eaae A G,3Q w w nie” 
s p ORAD NIA „dzielę i święta od 
wenerologiczna 10 —1-ej. Oddzielna 
Lekarzy — specjalistów pessi dla pań 
Zawadzka 1. : Dr madat med; 


Cc d8 do 9 ór, 
Od 1142 12—3 przyjmuje „ES Nieida Ski 
W niedziele i święta o jspecjalista cho 


Leczenie zh JE rób skórnych 
Wenerycznych, moczopłciowych wanayo 


i skórnych. 


PRZEJŚCIE na tę metodę w 
każdej chwili możliwe. 


Zaprowadzenie przyjmuje 
bliższych informacji udziela 


0. R.Pieilier 


Łódź Kopernika 57, 


„admi, 


Lokale | 
GARE ET E AO LIENE S 


PRZYJMĘ na mieszkanie uczenice, na- 
uczycielki lub urzędniczki z utrzyma- 
niem lub bez. Pianino do użytku. Z. 
Zawiszyna, Sienkiewicza 34. 


RAN 


ł U SŁONECZNY pokój. umeblowany do | 

iii RWD na syfilis i trypez | i IEA Tel, 166-83. wynajecia, Ul. Lipowa 25, m. 12. Í 
Knsultacje z neurologiem i uro. ogiem | 4 POWST oazbłowawy AE 4 oroDO WYŻ 
Gabinet światło-leczniczy | Tel. 159-40 REORGANIZACJE. POKÓ umeblowany dla 1 osoby wy 


iPrzyjmuje od 8—11 
li od 5—9, w niedzie 
jle i święta od 9—1 
{Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Doktór 


BRATÓRT 


| ginekolog-urolog 


najmę. , Kościuszki nr, 32, m. 10. 
Parter prawa_oficyna. 
SKLEP kolonialny dobrze prosperują- 
cy w śródmieściu do sprzedania, Wia- 
domość: Andrzeja 34, m. 7, od 10 do 
p.p. 16 
DO WYNAJĘCIA na I piętrze 3 ume- 
blowane pokoje, nadające się na biuro 
dla donora; adwokata. Piotrkowska 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote 


Zaprowadzenie też innych metod. 


Kontrola ksiąg handlowych. 
Sporządzanie bilansów. 


amerykańskie 


166,_m. 14 

w b.-dobrym stanie, dębowe Libaw-| choroby kobiece i 166, M. ŚĆ 

skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia-| dróg moczowych EEK] EE a ARRAY (Garton) nadaja meio 

domość w. administracji. —— j Gdańska 77-a - bowa y 14 
onpi w admina. L. ats "|| JUTRO owa 


wznowił przylęcia 


Przyjmuje w domu 
6—8 wiecz. i w le- 
cznicy „Sanitas”, 


Cegieniana 29, 


_| Pokój 


umeblowany | 


z wszelkiemi wygo- 
dami przy inteligen- 


Samochód. 


FIAT, 
mod. 501. torpedo, w. b. dobrym stanie 
DO SPRZEDANIA. 
ALA. iadomość Ww _Administracjł. _ 


tnej rodzinie zaraz 


zZ kuchnia do syna 


z wszelkimi wygodami w starym do-|UI, Wólczańska 7 
mu poszukiwane od zaraz. Oferty sub mieszk, 18, 
„2 pokoje". l4jOglądać można od 
g. 10 rano do 1 pp. 


rozpoczynają się wykłady 


STENOGRAFJI 


polskiej i niemieckiej 
w nowych kompletach u 


HENRYKA BERMAN 


Przejazd 19 (Kilińskiego 93) 
Zapisy od 5—8 wiecz. 


Rozmaite 


UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma- 
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
"108. m. 37. 
MŁODY człowiek, jako agent, może 
się zgłosić do biura „Polruch*, Al, Ko- 
ściuszki 27. 


BIZUTERIA zegarki na raty, „Precio- 
az“.- Piotrkowska 123. w podwórzu. 
AGUBIONO książeczkę wojskową 


wydaną przez P. K. U. Łódź, na imię 


(a SOI * ATE 


Wydawca: Wydawnictwo 


Zgłaszać się ul. Franciszkańska 


Judka Markusa, Wysoka 33. i 


„HALINA*, krem — mydło — nadaje każdej 
cerze ładny wygląd, usuwa piegi, wągry. liszaje 
i t. p. — Demonstruje śle: chłopiec u. którego 
pół twarzy w piegach, ih RYC polowa czysta, 
odświeżona kremem , . Sprzed, 
Aptek, Skład. Ah Heiówalżi Eirich, 
Gdańska - Dziwiński, Zawadzka - „Kosmos“, 
Piotrkowska 60, Fab. Skład „Pharmachemia js 
Bydgoszcz, 
DOOJODODOODODODODODOOODODOODODJDOOOO0O 


Potrzebni (ela. - dentysta 


chEOBEW KIN 


do sprzedaży gazet powróciła. 


Piotrkowska5! 

Nr. 57, poprzeczna oficyna |pię-| tel, 121—23 
tro od 3 do 5, Szadkowsk* -— —- 
Se 4044000: 


Komunikacja autobusowa 


Łódź—Piofrków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowegu 
przy ul. Wólczańskiej. Nr. 232, dojazd tramwa: 
jem 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min, 


4+409%4%9006990020090099009090000609000 


OGŁOSZENIE. 


Nadzorcy sądowi firmy „Chr. A. Krauze” w 
Łodzi, przy ul. Staro - Wólczańskiej 12/14, po 
uprzedniem porozumieniu się z p. Sędzią - Komi- 
sarzem, działając w myśl art, 4 i 40 Rozporżą” 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 23-go grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28, 
poz. 20) o zapobokanin upadłości, zawładamiają 
wszystkich wierzycileli tej firmy, że dnia 4 listo 

pada.1930 r. o godz. I1-ei rano w lokalu firmy 

Chr. A. Krauze” w Łodzi, przy ul. Staro-Wól- $S 
czańskiej 12/14 odbędzies ię sprawdzenie wierzy IF 
telności tej firmy, a to w celu ustalenia listy KĘ* 
sprawdzonych: wierzytelności w wysokości ich 
roszczeń. Stawienie się z dowodami pretensji na $ 
leżycie poświadczonemi, obowiązuje wszystkich E 
wierzycieli, nie wyłączając tych, którzy figurują 
w bilansie firmy. 

Dnia 11 listopada 1930 r. lista ustalonych i 
sprawdzonych wierzytelności będzie wyłożona 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi i od tei daty osoby zainteresowane moga f 
w terminie 7-dniowym zaskarżyć postanowienie "SA 
nadzorców sądowych, co do wciągnięcia lub od- E 
mowy wciągnięcia wierzytelności na tę listę do 
p. Sędziego - Komisarza, który taki spór roz- W 
strzyga w toku postępowania układowezo osta- Ñ. 
tecznie, si 

To rozstrzygnięcie iednak nie pozbawia stron, Py 
a wytoczenia powództwa przed właściwy 
saa, 

Po upływie terminów sprawdzenia wierzytel- 
ności na listę wciągnięci będą ci wierzyciele. 
którzy udowodnią, że w powyższych terminach 
nie zgłosili swoich pretensji z przyczyn ważnych 
iod nich niezależnych. 


Nadzorcy sądowi: 


(—) Adwokat Stefan Wilanowski 
(—) Maks Heyman, 


|] DOADADŁLGODZORARYR 


CZ © W E, 
„Republika“, sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


